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CZAS
Kr®fe@w imźtlKiernika,

Za dwa tygodnie ma nastąpić otwarcie sej­
mów krajowych. Za dwa zatem tygodnie po­
słowie nasi zostaną, powołani do Lwowa, aby 
tam rozpocząć na nowo ciężką pracę, a może 
bezskuteczną, jeżeli nadal trwać będzie do­
tychczasowe usposobienie rządu, który zamias ; 
pomagać działaniom ustawodawczym sejmu, 
tamuje wszelkie usiłowania. Nie sankeyonowa- 
nie najzwyklejszych nawet uchwał, brak wszel­
kiej inieyatywy ustawodawczej ze strony wła­
dzy, tam , gdzie jej pomoc powinnaby Się ma­
nifestować, wyradzają to usposobienie apaty­
czne, które odbiera posłom wszelką energię 
do pracy.

Oczekiwana sesya sejmowa zbiera się w 
warunkach zupełnej niepewności. Przynajmnie 
dzisiaj trudno orzec coś stanowczego o sytua- 
cyi politycznej. Każda chwila może przynieść 
ważną zmianę, która będzie wstanie oddzia­
łać na usposobienie umysłów i wyjaśnić sto­
sunek rządu do sporu konstytucyjnego podję­
tego z powodu dawnych uchwał sejmu. Przed­
tem więc nie pora przesądzać tak ważnej 
sprawy, należy się z nią wstrzymać dopóki o- 
koliczności nie sprowadzą więcej światła i nie 
wskażą dalszej drogi postępowania, odpowie­
dniej zarówno godności sejmu, jak roztropno­
ści politycznej. Po ostatnich obradach w dele- 
gacyach rząd musi wskazać swój przyszły pro­
gram; zanim to nie nastąpi, nie można narzu­
cać drogi postępowania, która może nazajutrz 
nie odpowiadać wczorajszym stosunkom.

Niepewność położenia wobec Wiednia nie 
jest wynagrodzoną większą jasnością co do 
wewnętrznych pytań. Krótkość sesyi sejmowej 
daje małe widoki na rozwinięcie działalności 
ustawodawczej. Rząd, nie zważając na formal­
ne dopominanie się sejmu o zwoływanie go na 
czas dłuższy, skraca nienaturalnie sesye sejmo­
we, pomimo, że ustawa poręcza sejmom kra­
jowym równorzędne stanowisko ustawodawcze 
z Radą państwa. Ograniczony zakres czynno­
ści jeszcze większemu ulega ścieśnieniu przez 
krótkość trwania obrad, ponieważ sam czas 
nie pozwala na wytworzenie pomiędzy posła­
mi stałych i określonych ściśle przekonań, ta­
muje szerszy pogląd na potrzeby i środki ro­
zwoju wewnętrznej organizacyi. Posłowie się 
nie znają, nic mogą swobodnie wymienić po­
między sobą uwag, jakie im nastręczają spo­
strzeżenia czerpane z miejscowych stosunków. 
Stąd wyradza się pewna zaciętość w zdaniu, 
stąd powstają pewne uprzedzenia, tak szko­
dliwie wpływające na tok obrad. Nie ma cza­
su porozumieć się, przedyskutować spokojnie 
wielu ważnych pytań, zastanowić się wspólnie 
nad środkami zaradczemi. Posłowie obciążeni 
nawałem czynności w komisyach, w paru go­
dzinach swobodnych zaledwie mogą wyrazić 
własne myśli, a zupełnie nie mają sposobności 
przetrawić zdań usłyszanych, zamykają się w 
sobie z własną opinią i sprzeczności nie dają 
się ani pogodzić, ani nie służą do wyrobie­
nia wspólnej powszechnej idei. Stąd ustawy nasze 
są raczej zlepkiem różnorodnych sił, aniżeli

wypadkową, wypływającą z organicznego zla­
nia się rozlicznych potrzeb i poglądów.

Powyższe względy kierowały nami, kie­
dyśmy podnosili myśl przedsejmowego po­
rozumienia się posłów. Nie wątpimy, że 
ważniejsze ustawy skoroby wprzódy zosta­
ły  przedyskutowane na prywatnej konferencyi 
rozszerzając pewne wspólne poglądy przyczy 
niłyby się do wytworzenia zastępu dość sil­
nego, aby mógł pociągnąć za sobą większość 
sejmową. Związanie znaczniejszej liczby po­
słów przez pewną ideę organicznej pracy, da­
łoby podstawę do jednostajnego kierunku dzia­
łania i mogłoby poCzęści usunąć niedogodno­
ści pochodzące z krótkiej sesyi sejmowej i bra­
ku zasadniczej wspólności reprezentantów kra 
ju. W szerszych lub szczuplejszych przedsię 
wzięte kołach poselskich, usiłowania w tym du­
chu przygotować mogą sejmowi materyał uła­
twiający znakomicie pożądany rezultat obrad. 
Aby jednak praca pojcdyńczych kół poselskich 
mogła być skuteczną należałoby otworzyć dla 
niej szersze pole i ułatwić porozumienie wig 
cej ogólne.

W ostatniej chwili przed kadcncyą sejmu 
należało nam ponownie podnieść ten obowią 
zek, a jeśli krótkie chwile pozostałe do roz 
poczęcia prac sejmowych zostaną zużyte na 
cele porozumienia się wzajemnego, to można 
będzie spodziewać się załatwienia wielu pil­
nych i nie znoszących odwłoki reform. Szcze­
gólniej wydaje nam się to ważnem w danej 
chwili, kiedy rząd nieobrawszy jeszcze stałego 
na przyszłość kierunku, szukać może znowu 
podpory żywiołów umiarkowanych i konser­
watywnych. Sprężystość działania składająca 
dowód siły, zasługuje w podobnych razach na 
uwzględnienie. Chociażby zaś nawet okoliczno­
ści miały się przeciw nam obrócić, to i w ta­
kim jeszcze wypadku moralne znaczenie na 
szych usiłowań nie pozostanie bez wpływu na 
dalszy przebieg akcyi konstytucyjnej, pokaże 
się albowiem wysokie stanowisko instytucyi 
sejmowej w pracach ustawodawczych monar­
chii, a fakt podobny przemawia stokroć po­
tężniej, aniżeli długie wywody.

KORESPONDENCYA „CZASU?
Wiedeń 18 października.

_ Gdyby nie memoryał biskupów w Fuldzie i wę­
gierska sprawa bankowa, dzienniki nie miałyby dziś 
o czem pisać. Pierwszy dostarcza im pożądanej 
sposobności do popisy wania się zasobami wiedzy na 
polu praw a kościelnego i dogmatyki religijnej, J u ­
do zawsze większą zdradzają znajomość rzeczy w 
sprawie drugiej, jako przeważnie finansowej i o 
wiele praktyczniejszej. Przyznać trzeba, że Węgrzy 
są  m istrzam i w sztuce zdobywania sobie koncesyi. 
Chcąc uzyskać armie Ilonwedów, zaopatrzyć ją  w 
artyleryę, straszyli ciągle zerwaniem jed- ości a r ­
mii i utworzeniem odrębnej armii węgierskiej, tak 
iż w końcu nauczono się uważać za ustępstwo pozo­
stawienie węzła jedności armii. Chcąc uzyskać kon- 
cesye na polu banku narodowego, straszyli utwo­
rzeniem odrębnego banku węgierskiego, zerwaniem 
jedności waluty. Że wreszcie Węgrzy łaskawie ze­

zwalają na zachowanie jednej wspólnej waluty, 
tutaj zaczynają to  brać za  dowód wstrzemięźliwo­
ści węgierskiej. Tymczasem— zdaniem naszem — 
Węgrzy w dobrze zrozumianym własnym interesie 
zrzekają się dobrodziejstwa osobnego banku i oso­
bnej waluty. Musieliby natura nie także zaprowa 
dzić walutę papierową, i wydawać własne bankno 
ty. które przy braku kredytu węgierskiego w E u­
ropie, spadłyby w kursie w porównaniu z bankno­
tami austryackimi. M e wspominamy już o szko­
dliwym wpływie dwóch banków, dwóch rodzajów 
biletów bankowych i dwóch Walut na ruch handlo­
wy i na ogólny kredyt całego państwa. Podobnego 
stanu rzeczy żaden przyjaciel Całości i potęgi Au- 
stryi życzyć sobie nie może, lecz i Węgrzy — jak  
już wspomnieliśmy— nigdy zapewne sery o nie my­
śleli o takim  projekcie. Tó, czego obecnie żądają, 
nie- grzeszy wcale przesadą. .Domagają się dualizmu 
bankowego z zachowaniem jedności banku narodo­
wego. Jedna m a pozostać f i r m a ,  jedne, a k c y e ,  
jedne s t a  t u  ta ,  lecz d w i e  m ają powstać d y r e k -  
cye,  jedna w Wiedniu, druga w Peszcie, obie atoli 
wybierane przez akcyonaryuszów banku narodowe­
go. Akcyonaryusze zamieszkali w W ęgrzech m ają 
tak  głosować na członków dyrekcyi austryackiej, 
jak  akcyonaryusze zamieszkali w Austryi m ają gło­
sować za dyrekcyę węgierską banku narodowego. 
Obie dyrekeye m ają razem zdawać sprawę przed 
jednem wspólnem zgromadzeniem akcyonaryuszów. 
Dotąd była  w Peszcie filia banku narodowego, któ- 
ra jak  wszystkie inne filie, odbiera dotacyę z Wiednia. 
Węgrzy więc pragną usamowolnienia tej filii, za­
miany takowej w dyrekcyę oddzielną z oznaczo­
nym z góry zakresem działania, dyrekcyę, któraby 
podlegała tylko kontroli rządu i akcyonaryuszów. 
Dotacya dyrekcyi banku narodowego w Peszcie ma 
być z góry określoną, a  dyrekeya m a uzyskać bez­
względne prawa rozdziału tej dotacyi między po­
jedyncze filie po innych m iastach węgierskich. J a ­
ko dotacyi żądają Węgrzy takiej ilości biletów 
bankowych, aby odpowiadała stosunkowi 32 do 68. 
W ęgrzy przyczyniają się do uposażenia wspólnego 
budżetu państwowego w stosunku 3 0 :7 0 . W iado­
mo, że Niemcy upatrują w tym stosunku pokrzyw­
dzenie własnych interesów. Gdy idzie o płacenie 
pieniędzy do skarbu wspólnego dają 3 0 % , gdy 
zaś idzie o odbieranie biletów, żądają 3 2 % , tj. o 
2 %  więcej. M ała to  wprawdzie różnica, ale świad­
cząca o zimnym egoizmie Węgrów w sprawach fi­
nansowych. Z patryotyzmu mniej p łacą i więcej 
horą. Lecz ten dwuproćentowy dar w biletach 
mn ko wy ch może bardzo łatwo przyczynić się do 
wzmożenia węgierskiej kwoty wspólnej o 2 %  w 
chwili wznowienia układu finansowego z Węgrami. 
O kwestyi 80-milionowego długu bankowego nic nie 
słychać. Zdaje s ię , że Węgrzy zostawiają ją  na 
uboczu, bo w stosunku 3 0 :7 0  musieliby przyjąć 
na siebie 24 milionów złr. długu. Robiąc im  u- 
stępstwa w sprawie banku narodowego, nie nale­
żałoby pomijać tak  dobrej sposobności, aby od nich 
uzyskać zobowiązanie się do udziału w rzeczonym 
długu.

Według ostatnich obliczeń W iedeń z przedmie­
ściami i przyległemi miejscami liczy 901.380 m ie­
szkańców, nie wliczywszy w tę  sumę Penzingu, gdzie 
jeszcze nie dokonano obliczeń. Sam W iedeń z 
przedmieściami liczy 659.175 mieszkanów. Miasto 
samo (stanowiące dzielnicę I) liczy 67.572. Z przed­
mieść najludniejszą jest L andstrasse (102.246), 
potem następują: Leopoldstadt (89.923), Neubau 
(75.664), M ariahilf (65,374), Alsergrund (57,029), 
Wiedeń (55.424), M argarethen (52.511), Joseph- 
stadt (51,070) i t. d. Z miejsc przyległych największe 
jest Hernals (51.604), Funfhaus (36.388) itd.

Dały się tutaj słyszeć głosy, że najlepiejby było, 
gdyby Cesarz na podstawie przysługującego mu 
prawa, nakazał zaniechać dalszego dochodzenia spra­
wy Karmelina, czyli raczej obwinionych w tej sprawne. 
Zdania tego 'żadną m iarą nie podzielamy. Jakikol­
wiek zapadnie wyrok, choćby obwinieni padli ofiarą 
intrygi Karmelina i wyższych jego wspólników, pro­

ces powinien przechodzić wszystkie prawem prze­
pisane koleje, albowiem —  omijając kwestyę obra­
żonej moralności publicznej —  proces ten dostarczy 
niewątpliwie obfitego m ateryału do usunięcia za­
gnieżdżonego w Galicyi przekupstwa, reformy ko 
misyj poborowych i zaostrzenia przepisów prawnych 
na zbrodniczych i niecnych agents provocateurs. 
Skutki podobnych procesów, lubo zrazu stanowią 
plamę dla społeczeństwa, zwykle bywają zbawienne 
Takich skutków spodziewamy się po procesie S ta­
nisławowskim i dla tego jesteśm y przeciwni idei 
zaniechania procesu.

I f e s z t  1-6 października.

(W .)  Podczas dyskusyi adresowej w Izbie de 
putowanych, panowie Nikolics i Miletics interpelo­
wali prezesa m inistrów w sprawie rozwiązania kon­
gresu karłowickiego: Czy pan m inister pochwala
postąpienie kom isarza królewskiego, czem uspra­
wiedliwia stawiane przezeń żądania , i t. d .?  Na 
wszystkie te pytania lir. Lonyay odpowiedział ści- 
słemi wywodami kistorycznemi i tw ierdzeniem , że 
nie tylko postępowanie kom isarza pochwala, ale 
przeciwnie, że dopuściłby się ciężkiego przewinie 
n ia , gdyby praw a korony w obec kongresu religij­
nego w Karłowicach on sam był zaniedbał, lub 
gdyby komisarz królewski dopuścił ujmy takowym. 
Za każdą razą dwóch lub trzech tylko deputowa­
nych nie uznało się zadowolnionymi odpowiedzią 
m inisteryalną; cała  zaś Izb a , nie wyłączając Kro- 
atów i posłów tak  ' zwanych narodowościowych na 
pytanie prezesa, czy z odpowiedzi zadowolniona, 
powstawała z miejsc swoich. W yraźne przepisy re­
gulaminu Izby i powszechna niechęć do zajść kar- 
łowickich, nie dozwoliły, aby sejm peszteński stał 
się dalszą widownią walki rozpoczętej przed 3ma 
laty przez p. Mileticsa w Karłowicach. Ten osta­
tni przecież, czując usuwający się grunt pod noga­
m i, postanowił bądź co bądź rzeczy posunąć do 
ostateczności, aby wymykające się przodownictwo 
w sprawach serbskich choć moralnie przy sobie 
zatrzymać. Gdy komisarz królewski baron Majthe- 
nyi wydelegowany dla uregulowania spraw m ajątku 
kościelnego serbskiego, zawikłanych przez czas sa­
mo władztwa pana Mileticsa, zwołał na dzień 14go 

m. nadzwyczajne zgromadzenie gminy kościelnej 
w Nowym Sadzie, wzywając ją  do unieważnienia 
uchwały protestującej przeciw rozwiązaniu kongre­
su w Karłowicach i przeciw wysłaniu kom isarza 
e r ., pan Miletics pospieszył na to  zebranie i tam  
począł tak  gwałtownie działać przeciw żądaniu pana 
kom isarza, że spór zagrażał przeniesieniem się z 
sali obrad na inne pole, i przybraniem innych nie 
tościelnych rozmiarów. Komisarz tak  zagrożony 
w swej akcyi, zarekwirował dwie kompanie wojska, 
a spór stłum ił rozwiązaniem zgrom adzenia, gdy 
spokojność była już zapewnioną.

Tu pochwalają powszechnie pospieszne postępo­
wanie^ kom isarza i przekładają przedwczesne bodaj 
rozwinięcie siły zbrojnej połączone z bezkrwawem 
zwycięztwem, nad zwycięztwo okupione ofiarami, 
które właśnie wchodziło w rachuby pana Mileticsa 
i jego stronników.

Gdyby jednak na tym punkcie m iało się zatrzy­
mać rozwiązanie trudności, wywołanych chybionem 
wprowadzeniem w życie autonomii i kościoła serb­
skiego , nie na wiele by się przydały zwycięztwa 
jak  w Nowym Sadzie, odniesione po wszystkich 
gminach protestujących, a  choćby nawet dobrowol­
ne unieważnienia przez takowe własnych protesta- 
cyi. Sprawa domaga się radykalnego załatwienia.

Duchowieństwo serbskie odetchnęło po wyzwo- 
eniu go z pod panowania p. Mileticsa, przez m ia­

nowanie biskupa Gruica na adm inistratora patry- 
archatu i wyjęcie zarządu dobram i i funduszami 
z rąk  stronników bezwzględnego protektora patry- 
archatu. Związek pomiędzy duchowieństwem a p. 
Mileticsem był zupełnie nienaturalny, gdyż ten osta­
tn i je s t nihilistą i neguje wszelką religię, a  wśród

'U%ęU Mteraoko-artpSfsuf-a,

TY GODNI K LWOWSKI .
Kilka aforyzmów i seńteńcyj.1 — O sztuce przyjmowania po­

chwal i nagan. — O pewnym hymnie artystyczńo-po- 
lityczno-bombastycznyin.— Moltke enfonca Niedorze­
czna przesada.-— Co nam sig należy..— Stolz lieb’ ich 
den Spanierb— Godność narodowa i jej strażnicy. — 
Posiedzenie Zakl. im. Ossolińskich.— Najpunktualniej­
szy Lwowianin. — Przemówienie p. .Augusta Bielow- 
skiego. — Odczyt Dr W. Wisłockiego. — Wespazyan 
Kocliowski.— Rubus inćombustus.

Wielka to  sztul*a, a  raczej wielka zaleta umieć 
z taktem przyjmować nagany i zjadliwe krytyki, 
ale większa jeszcze podobno umieć z godnością 
słuchać pochwał, choćby najlepiej zasłużonych ... 
” o sposobie, w jak i przyjmuje się hołdy lu.b przy- 
gany, najlepiej podobno poznać można, czy pierwsze 
są zasłużone a  drugie niesprawiedliwe. . .

Jeżeli taka reguła dałaby się zastosować do je d ­
nostek, to tem  bardziej uwzględniaćby ją  powinny 
dzienniki;- które przecież uważają się za organa 
całej opiuii publicznej . . .

Przyjmować z rezygnacyą a  niekiedy nawet 
2 sprawiedliwą dumą pociski i napaści, to sztuka, 
której dzięki pewnej części naszego humorystycznego 
i niehumorystycznego dziennikarstwa, nauczyło się 
u nas bardzo wicie osób —  ale dać się pochwalić 
z szlachetną miną, tego, może dla rzadkości faktu, 
jeszcze dobrze nie umiemy.

Aforyzma te, którem i tak  poważnie i ex cathedra 
rozpocząłem dzisiejszy mój Tygodnik, niechaj mi 
posłużą za tem at do kilku skromnych uwag in 
u-sum pewnych delfinów dziennikarskich, które pły­
wając zamaszyście po wezbranych duktach orator- 
skiej swady, czynią wiele szum u, piany i plusku, 
tam gdzie tego niepotrzeba.

Do tym, sam  to widzę, trochę za nadto senten-

eyjnym a nawet enigmatycznym wstępie zmierzam 
do rzeczy, o k tórą mi tym razem chodzi.

Ostatni obraz Matejki odniósł na pierwszej swej 
stacyi zagranicznej, w Wiedniu, tryum f prawdziwy. 
Publiczność garnie się na wystawę istnemi tłum a­
mi, a cała prasa wiedeńska z wyjątkiem kilku po- 
kątnych dzienników, oddaje hołd sprawiedliwy na­
szemu, genialnemu artyście.

O tem wiemy wszyscy i tem niezawodnie cieszy­
my się wszyscy. Niemasz zapewne nikogo w całej 
Polsce, ktoby z głębokiem zadowoleniem i z pe­
wnym rodzajem  narodowej dumy nie dowiedział 
się o zwycięstwie świetnem, jak ie  odniósł nad wielu 
głośnymi niemieckimi m istrzam i artysta  polski, i 
to właśnie w chwili, kiedy niemieckie literaty i ga­
zeciarze z najrozmaitszych korzystają sposobności, 
aby Polskę przedstawić jako kraj dziki, głupi, b a r­
barzyński, nieposiadający ani literatury  ani sztuki 
własnej.

Takie uczucie zadowolenia i jak  powiedziałem, 
pewnej dumy, jest w tym przypadku zupełnie na- 
turalnem  i godziwem , wypadałoby je d n a k , jeżeli 
się uczucie to chce zapisać publicznie, nie dawać 
mu wyrazu w w ykrzyknikach, pełnych przesady, 
nieumiarkowanego tryum fu, samochwalstwa i ,  co 
najmniej tak tu  dowodzi, z źle maskowaną dziecinną 
uciechą, k tó ra  przypomina studenta po dobrej pro- 
moćyi, lub dorobkow icza, gdy go po raz  pierwszy 
nazwą Jaśnie Wielmożnym hrabią lub baronem . . .

W  pewnym dzienniku galicyjskim spotkałem  wła­
śnie taki manifest radośnego szału, taki hymn try­
umfalnego uniesien ia , z dodatkiem wielkich po- 
wszechno-dziejowych eksklamacyj i z sensem mo­
ralnym : Moltke en/once! Cały a r ty k u ł, zam iast 
z przyzwoitą satysfakcyą zapisać tryum f polskiego 
m istrza, wygląda jak  niezręcznie maskowana a prze­
sadna radość, z której wnosićby mógł każdy cu­
dzoziemiec, że Polacy istotnie muszą być narodem 
bardzo nisko stojącym na polu literatury i sztuki, 
skoro ich pochwała i powodzenie znakomitego ziom­
ka wprawia w tak  niepomierne uniesienie!

Jakoż istotnie, gdyby na ten hymn polityczno-

artystyczno-zw ycięski zwrócił był uwagę który 
z nieprzyjaznych nam  dzienników.wiedeńskich, byłby 
w nim znalazł wygodny i gotowiuteńki już tem at 
do żarcików i szyderstw , i byłby z wszelką słu­
sznością wyciągnął wniosek, że Polacy są mizerny­
mi parwenjuszami pod względem wyższego um ysło­
wego życia, skoro ich tak  upaja pochwała, oddana 
polskiemu malarzowi przez kilku recenzentów wie­
deńskich.

Że publiczność wiedeńska spieszyła i spieszy 
nadzwyczaj licznie na wystawę Stefana B a t o r e g o ,  
to tylko dowodzi, że um iała się poznać na arcy­
dziele, stworzonem przez prawdziwie genialnego 
m istrza; że p. Ranzoni oddał wymownemi słowy 
hołd Matejce w Neue freie Presse, to  jemu, jako 
współpracownikowi polakożerczego organu, zaszczyt 
to przynosi, bo tym razem w obec zasługi i wspa­
niałego zjawiska sztuki zapomniał o nienawiści, a 
przynajmniej pokonać ją  usiłow ał; —  ale żeby 
z tego powodu bić w wielkie dzwony, ogłaszać na­
rodowe święto, wywoływać z grobu Sobieskiego, palić 
fajerwerki, bić z dział frazeologicznych najcięższego 
wagomiaru, wyzywać w szranki historyę, przyszłość, 
monarchów, arm ie i floty europejskie wraz z jene 
rałein Moltkem —  do tego według mego skromnego 
przekonania nie było jeszcze tak  bardzo stosownego 
i dostatecznego powodu...

Gdyby taki tryum f odniosła sztuka rum uńska, 
słowacka, bukowińska, —  gdyby się tak  cieszyły 
n. p. Bokezy; toby było może do wytłumaczenia, 
my Polacy podobno powinniśmy z większym po­
czuciem własnej wartości, z większem spokojem 
i trochę poważniejszą dumą przyjmować wieść o 
tryumfach znakomitego rodaka, bośmy przecież 
mieli kiedyś W ita S tw osza, Kopernika, Mickie­
wicza...

Dla tego też podobały mi się już bardziej dzien­
niki, które pochwalne głosy dziennikarzy niemiec­
kich zanotowały w kronice, jako coś, co przewi­
dzieć można było, jako rzecz całkiem  naturalną, 
jako uznanie, które się należało. Stolz lieb ich den 
Svanier! My bardzo dużo deklamujemy o dumie

narodowej, ale tam  właśnie, gdzie ją  okazać na­
leży z szlachetnym taktem  i pewnym arystokra­
tycznym, że tak  powiem aplombem, tam  jakoś nie 
udaje się - nam to gładko, choćbyśmy należeli na­
wet do tych właśnie uprzywilejowanych gwardzi­
stów, co „stoją na straży godności narodowej.11

Czy nie lepiejby było zam iast krzykliwych p la­
nów podać w dzienniku przegląd wszystkich lepszych, 
recenzyj wiedeńskich obrazu M atejki, jak  n. p. owej 
starej Presse, profesora Ambrosa z Wiener Zeitung 
i E. Ranzoniego?... Dotychczas żaden dziennik 
tego nie zrobił, a  każda z powyższych krytyk go­
dna przecież obszerniejszego streszczenia jeżeli nie 
przekładu. ( Czas podał główny wyjątek krytyki 
Ranzoniego p. U .)  Dzienniki warszawskie ubiegły 
w tem naszą prasę.

*  *
*  <

Zapowiedziałem wam już w poprzednim tygodniku 
publiczne doroczne posiedzenie zakładu Ossoliń­
skich —  dziś uzupełnię podane szczegóły krótkiem 
sprawozdaniem z odbytego już aktu, czując się do 
tego tem  bardziej obowiązanym, że żaden z lwow­
skich dzienników prócz bardzo pobieżnej wzmianki 
nic o nim nie pisał. Publiczności zebrało się b a r­
dzo m ało, a większa jej połowa sk ładała  się z płci 
pięknej, k tó ra  nie nastraszy ła się poważnego pro­
gramu i zawstydziła po trosze lwowskich profesorów, 
literatów i akademików, którzy „błyszczeli swą nie­
obecnością.11 Z znakomitości oficyalnych widzie­
liśmy pana Namiestnika, (niezawodnie najpunktu­
alniejszego z Lw ow ian, bo(* nigdy nie korzysta 
z owego quart d'heure de grace pour le dames, którego 
wszystkie nawet nie-damy u nas oduczyć się nie 
chcą, zapewne w przekonaniu, że m iło jest mówcy 
i słifchaczom, jeźli co chwila drzwi skrzypią i krze­
sła  stukają) — i p. Dr. Grossa, reprezentanta Wy­
działu krajowego w nieobecności księcia M arszałka.

Posiedzenie zagaił dyrektor zakładu, p. August 
Bielowski, i w krótkiem  ale pięknem i 3erdecznem 
przemówieniu podniósł znaczenie uroczystego aktu  
i uczcił pam ięć zmarłego w tym roku dziedzicznego

inteligencyi i ludności serbskiej nie przestał nigdy 
zwalczać wpływów duchowieństwa. Związek tak i 
był możliwy tylko przy wielkim upadku ducho­
wieństwa, i przy skłonności objawiającej się 
częstokroć u  duchowieństwa wschodniego do ra to ­
wania swej materyalnej pozycyi wszelką wysługą 
tem u , kto dzierży los je g o , a  pan Miletics był 
rządcą dóbr i funduszów, dystrybutorem^ Ja sk , je- 
neralnym protektorem  całej sprawy kościoła serb ­
skiego na zewnątrz.

D la rządu węgierskiego nie może być m iły związ­
kowy, okrzyczany za takiego obskuranta i wstecz­
nego jak  duchowieństwo serbskie. Lecz trudna ra ­
da , nie o to idzie co miłe i pożądane, lecz o to , 
co pożyteczne i odpowiednie naturze rzeczy. Niech 
rząd oddzieli starannie sprawy kościelne i wyzna­
niowe od wszelkich innych politycznych czy innej 
n a tu ry , ale na pierwsze musi być wpływ ducho­
wieństwa zabezpieczony i poparty. Rządowi pozo­
stają inne drogi, aby , podnosząc oświatę wśród 
ludności serbskiej i czyniąc mądre zarządzenia ad ­
ministracyjne w okręgach serbskich,^ przyczynił się 
najprzód do złagodzenia narodowościowego^ rozją­
trzenia pomiędzy Serbam i, a  przez ludność intel- 
lektualnie podniesioną, oddziałał na sam stan ko­
ścioła serbskiego.

Nie wiem wcale, czy bar. Majthenyi sprosta swe­
mu zadaniu, które oczywiście może się tylko od­
nosić do pierwszej części całego zakresu, nie umiem 
także przesądzać, czy rząd  spełni należycie drugą, 
głębszą i trudniejszą część zadania, lecz to  pewna, 
że chwila dziś jedynie sprzyjająca dla takiej akcyi. 
Duchowieństwo zwraca się samo ku rządowi; pan 
Miletics nigdzie nie znajduje oparcia nawet w Bel­
gradzie, do którego s ię -b y ł  zwracał niechętnie 
tylko, wątpię, aby dziś po mowie tronowej księcia 
M ilana, tak  bardzo spokojnej i organicznej, zna­
lazł słowo zachęty. Cząstkowe gdzieś nawet wzbu­
rzenie ludności nie miałoby dziś oczywiście żadnych 
poważniejszych następstw. Chwila taka  wszakże 
długo trwać nie może, a rezultatów poważnych do­
tąd  jeszcze nie m a do zanotowania, boć przytomne 
znalezienie się komisarskie w Nowym Sadzie, to  
świetne zwycięztwo nad agitacyą mileticsowską, 
lecz nie nad sprawą serbską i sprawą kościoła 
serbskiego w Węgrzech.

Wczorajszy telegram  do N. f r .  Presse w sp ra­
wie bankowej stwierdza w części informacye, jak ie  
W am przesłałem . W  pierwszej wszakże części je s t 
silnie przesadzony. Cesarz mianowicie nie był w 
położeniu takiego lub innego oświadczenia się co 
do projektu założenia oddzielnego Banku. Ogłosze­
nie samo wszakże, pochodzące prawdopodobnie od 
sfer wtajemniczonych, świadczy o niechęci w tych 
sferach do pomyśinego załatw ienia sprawy, i wcale 
takowego nie ułatwi.

Ju tro  po południu przyjeżdża tu  królowa. Ce­
sarz po przybyciu swojem do Pesztu, zapowiedział 
jej przyjazd na czas dłuższy. Przyjęcie będzie u ro ­
czyste, a  rezydeneya dworu w Budzinie spowodo­
wana restauracyą Burgu wiedeńskiego, przeciągnie 
się znacznie. Opozycyjny „EUenóru donosił przed 
kilku dniam i, jako wiadomość z pewnego źródła, 
że dwór tu  zabawi do końca m arca , za  co wyra­
żał wielką wdzięczność panującej parze , a  radość, 
że przez to w B uda-P eszcie  rozwinie się poraź 
pierwszy stołeczne życie. W iadomość zaś swoją za­
kończył wyrażeniem nadziei, że częste przebywanie 
hr. Andrassego „którego taki b rak  czuć się daje 
w towarzyskiem życiu stolicy, wywołane przebywa­
niem dworu, przyczyni się zapewne do złagodzenia 
sprzeczności politycznych panujących w tutejszym 
świecie politycznym.11

P e s z t  17 października.

(W.) W czorajszy Pesti Napló wieczorny zam ie­
ścił list z Krakowa w duchu sobotniego artykułu  
Czasu, t. j. wykazujący, jakiem i siłami gabinet

kuratora  ś. p. księcia Jerzego Lubomirskiego, który 
tyle gorliwych trudów poniósł około podniesienia 
zakładu.

Po odczytaniu sprawozdania, którego główne daty 
m ało się różnią od podanych już przezemnie w prze­
szłym liście, odczytał p. D r W ładysław W isłocki 
rozprawę o W espazyanie Kochowskim. P raca  ta  
sumienna, gruntowna i bardzo zajmująca, a  co naj­
ważniejsza, podająca zupełnie nowe ~a ciekawe re ­
zultaty, dowodzi, ja k  dzielną siłę naukową posiada 
zakład Ossolińskich w swym kustorzu, dr. W i­
słockim.

Głównym motywem rozprawy d ra  Wisłockiego 
było dzieło Kochowskiego Rubus inćombustus, o 
którego istnieniu jedna część naszych bibliografów 
i historyków literatury  nie wiedziała, druga zaś 
mocno powątwiewała, ja k  n. p. Rzążewski, który 
w świeżo wydanej swej monografii o Kochowskim 
postawił hypotezę, że ów Rubus inćombustus był 
tylko nowym tytułem  jednego z znanych pism K o­
chowskiego.

Prelegent,' który zakwetyonowane dzieło znalazł 
w bibliotece Ossolińskich, przeprowadził bardzo cie­
kawy a  nie zbity dowód, że Rubus je s t istotnie 
dziełem Kochowskiego, przy czem w ciągu badania 
swego rzucił wiele nowego św iatła na postać i cha­
rak te r poety historyka. Ciekawym bardzo a zu­
pełnie nowym rysem jest to, co nam  p. W isłocki 
podaje o mistycznej wierze Kochowskiego w kli­
ma/etery, czyli w kombinacyę kabbalistyczną liczby 
7, k tó rą  to wiarę czy też przesąd autor udowadnia 
pismami tego pisarza. Odkrycie to tłum aczy wiele 
nie jasnych ustępstw w poetycznych pismach Ko­
chowskiego i dodaje nowy rys do jego charak te­
rystyki.

Mniemamy, że cenna praca p. Wisłockiego ogło­
szoną zostanie wkrótce drukiem.

D E L ....
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Auersperg utrzym ał się przy rozprawach delega-1 wiedliwionycli; te  ostatnie wynoszą 311,028 zł., 
eyjnych nad prezencyą, co ta  większość znaczy z I cały zaś rozchód w roku 1870 wynosi ogółem
punktu politycznego znaczenia m onarchii, i za ja - 96,257,296 zł. 7 */2 c. Z tego odnośnie do stosun-
ką cenę Polacy, bez których ta  większość byłaby ku kw ot, wypada na Przedlitawię 67,380,107 zł.
niepodobną, mogliby zbliżyć się do gabinetu Auer- 25 e ., na -Węgry 28,877,188 zł. 82 c. Wydano
m a m o  T.iof ►.> «n'olUip> w r a ż e n ie :  te m  I w t,vm reku więcejsperga. L ist ten wywarł tu  wielkie w rażenie; tem 
większe, że w chaosie austryackich dążności i 
stronnictw, nikt tu  właściwie nie wejrzał w szcze­
góły obecnej statyki politycznej Austryi. Pesti N a­
pló, który sam z początku zwycięztwo gabinetu ks. 
Auersperga, przypisywał nawróceniu się ustawo- 
wiernych centralistów, wczoraj rauo dopiero umie­
ścił artykuł rozbierający sytuacyę i stanowisko za­
jęte przez stronnictwa. Zestawiając głosy centrali

w tyra roku więcej o 1,178,770 zł., niż było pre- 
liminowanem. „Jeżeli ten rezultat ogólny —  mówi 
sprawozdanie —  uwzględniając zezwolone a wielkie 
kredyta dodatkowe, wcale nie jest pocieszającym, 
to rzecz się jeszcze gorzej przedstawia, jeźłi się 
weźmie pod uwagę poszczególne przekroczenia p re­
liminarza, które szczególniej w sckcyi m arynarki 
są albo zupełnie albo w części nieusprawiedliwione. 
Żałować tylko wypada, że ze strony m inisterstwa

stycznych dzienników, z opiniami organów federa- wojny nie przestrzegano ściśle preliminarza, co ko 
listycznych i czeskiej Politik, przyszedł do tegoż nieczuie je s t potrzebnem , jeźli m a być porządek 
przekonania, co Czas o znaczeniu większości, któ- w finansach.“ Ostateczny wniosek sprawozdania 
ra  utrzym ała w delegacyi wniosek Gablenza. Na jest ten, aby udzielić ministrowi wojny absoluto- 
poparcio zaś swych wywodów, umieścił analizę ryum, z wyjątkiem tylko co do jednej kwoty, o 
większości, z tem dodatkiem, że ponieważ prasa  którą m a traktować z rządem  węgierskim, zarazem 
europejska, a szczególniej m inisteryalne dzienniki jednak zapowiedzieć kategorycznie, że delegacya
pruskie powitały z radością uchwałę delegacyi, ja ­
ko sprzyjającą wzmocnieniu Austryi, więc pożyte­
cznie będzie, gdy się dowiedzą, jakie żywioły za­
pewniły uchwale większość. P. Napló konkluduje 
swój artykuł wywodami o możliwej na przyszłość 
polityce gabinetu A uersperga, takiemiż jak  Czas, 
z tym  przecież dodatkiem, że gabinet ten nie obej­
dzie się bez poparcia stronnictwa wiernokonstytu- 
cyjnego, chociaż naturalnie to stronnictwo nie bę­
dzie już reprezentowane przez panów H erbsta , 
Giskrę i t. d.

Artykuł P. Napló uderzył tu  umysły, jakby nad­
spodziewana nowość; niech to  daje miarę, do cze­
go prowadzi przywilej prasy wiedeńskiej w obznaja- 
mianiu świata z wewnętrzną sytuacyą w Austryi. 
Hon odpowiedział w tej chwili na artykuł najpo­
ważniejszego organu deakistowskiego, odzywając się

czyni to po raz ostatni, iż od prawa odstępuje
W skutek otrzymanej wiadomości, że w nie­

których fabrykach, szczególniej tam , gdzie maszyny 
d z ia ła ją , używają do pracy dzieci niemających p ra ­
wnie przepisanego pod tym względem wieku, oraz 
z uszczerbkiem ich rozwoju fizycznego i duchowe­
go , zatrzym ują ich dłużej przy robocie, niż to  jest 
prawnie pozwolonem, m inister handlu przeto we 
zwał wszystkie władze polityczne, aby pilnując o- 
bowiązku przysługującego im  na mocy ustawy prze­
mysłowej czuwali ściśle nad fabrykami w ich obrę 
bie urzędowania znajdującemi się pod względem 
pracy dzieci, i aby mu przedkładali kwartalne wy­
kazy co do liczby dochodzeń przedsiębranych w tym 
celu przez władze przemysłowe, oraz'co do stwier 
dzonych przy tem przekroczeń.

W skutek tego rozporządzenia nadeszły już takie
z niewiarą o nadziejach pokładanych w gabinecie wykazy od władz krajowych z Salzburga, Morawy,
Auersperga. Nazwał on obowiązkiem Polaków ko­
rzystanie z każdej okoliczności, dla poparcia poli­
tyki swych interesów ; nie przeszkadza to  wszakże, 
powiada, że tą  razą rachuby te  okażą się mylne, 
tak  bowiem dotychczasowe działanie gabinetu wnio­
skować każe. Widocznem jest z tych objawów dzien­
nikarstw a peszteńskiego, jakiego znaczenia nabra ł­
by gabinet ks. Auersperga dla całej monarchii, 
gdyby się oparł na żywiołach pragnących jej po 
tęgi, a  daleki od teoryj równie federalistycznych, 
ja k  i centralistycznych, dążył na drodze prawnej i 
konstytucyjnej do pojednania żywiołów jednym  złą­
czonych celem, do dania przewagi dążnościom u- 
miarkowanym.

Tymczasem zapewnienia dzienników centralisty­
cznych, że rząd austryacki już gotów do wystąpie­
nia ze swoją reform ą wyborczą, że to je s t jego 
pierwsza akcya po otrzymanem zwycięztwie, choć 
w mowie tronowej naznaczoną ona była jako osta 
tnia, każą przypuszczać, że Ilon  nie myli się w pe 
symizmie swoim. Trudno Wprawdzie uwierzyć, aby 
gabinet tak  z zamkniętemi oczyma poświęcał otrzy­
mano korzyści i dążył do swojej ruiny —  jakkol- 
w iekbądź, reprezentanci galicyjscy zrobili swoje, i

Bukowiny, D ałm acyi, S tyryi, K aryntyi, Krainy, 
Czech i Galicyi. Z wykazów tych w ynika, że w 
czterech pierwszych krajach z powyżej wymienio­
nych nie było powodu do wystąpienia surowego, 
że w Styryi zaszło 8, w Karyntyi 1, w Krainie 3, 
w Galicyi 3 w ypadki, w których złe musiano usu 
nąć dopiero przez interwencyę władzy, że 8 wy­
padków było w Czechach, a 1 w K aryntyi, w któ 
rych władza polityczna zmuszoną była ukarać. W y­
padki takie co do bezprawnego użycia dzieci do 
pracy wydarzały się w hutach szk ła , w przędza! 
niach lnu i bawełny, mianowicie wbrew przepisowi 
używano dzieci za młodych lub za d ługo, a  nawet 
w nocy do pracy fabrycznej. Obowiązaniu do u- 
częszczania do szkoły wszędzie prawie czyniono 
zadość, ponieważ w większej części istnieją szkoły 
przy fabrykach, a  gdzie ich nie m a , udzielano 
dzieciom potrzebnego czasu do uczęszczania do 
szkoły.

Urzędowa Wiener Z tg  zamieszcza dzisiaj 
międzynarodowy tra k ta t o telegrafach, zawarty w 
paryżu 17 m aja 1869, rewidowany w Rzymie 14 
stycznia 1872, ostatecznie zaś ratyfikowany 13 
czerwca 1872 r. Ze strony Austryi podpisani są

gdy poparli rząd  tam  gdzie szło o przyszłość m o -1 jako delegowani pp. Brunner v. W attenwyl i Edmund
narchii, gdy mu pojednawczo wskazali drogę dal 
szego postępowania, dziś nikt im za zle wziąć nie 
może, jeśli zastrzegą in teresa kraju, interesa przy­
szłości i okażą stanowczo, że tych nie poświęcą 
dla żadnych teoryj stronniczych, dla żadnych ko­
nieczności ministerstw  wiedeńskich, zmiennych jak  
pogoda wiedeńskiego nieba.

Dzisiaj ukonstytuowała się koroisya rcgnikolarna 
węgierska do prowadzenia układów z takąż korni-

v. Ary radca w węgierskiem ministerstwie handlu.
— NPan mianował koncepistę miuisteryalnego 

Antoniego C h a m c a  sekretarzem  ministeryalnym 
w ministerstwie rolnictwa

Przyszły pobór do wojska w Rosyi odbędzie się 
jeszcze na dawnych zasadach, to jest można będzię 

syą sejmu chorwackiego w przedmiocie zmiany I wykupować się od wojska, tylko opłata została pod-
Ugody z 1868 r. —  Komisya węgierska składa się 
z 12 członków, ośmiu z Izby deputowauyeh i czte­
rech z magnatów. Prezesem wybrano hr. Antoniego 
M ajla tha , a sekretarzem  p. Kolomana Szella. Upo­
ważniono zarazem  Prezydium do porozumienia się 
z Deputacyą chorwacką o czas wspólnego posie­
dzenia.

Przedmioty narad dadzą się w teoryi do trzech 
zredukować kw estyj: P ierw sza, ja k  pogodzić udział 
deputowanych chorwackich w sejmie węgierskim, 
bez uniemożliwienia prac prawodawczych sejmu za- 
grzebskiego; pow tóre, jak  zapewnić Chorwacyi 
większy sam orząd finansowy bez naruszenia jedno­
ści' finansowej państwa węgierskiego i bez obcią 
żenią i tak ,nie wystarczających finansów chor­
w ackich; po trzecie, jak  zapewnić odpowiedzial­
ność Baria i krajowego zarządu przed sejmem kra­
jowym bez naruszenia konstytucyjnej łączności z 
gabinetem węgierskim. —  Przyznać trzeb a , że po­
mimo pojednawczych usposobień ze stron obu, 
znalezienie praktycznego rozwiązania dla powyż­
szych kw estyj, należy do najtrudniejszych chyba 
zagadnień politycznych. — Żadne tu  podobno teore­
tyczne formuły nie pomogą. _ Tylko życie i ufność 
ugruntowana w codziennych stosunkach, przy je- 
duostajności dążeń, może stworzyć formy odpo­
wiednie do wymagań. Nie przeczę, że samo zebra­
nie się Deputacyi z pojednawezem usposobieniem, 
je s t dobrym początkiem na tej drodze.

We wczorajszych wyborach do sejmu w Nowym 
Sadzie zwyciężył po 22-godzinnej wplce kandydat 
deakistowski pan Kondorossy przeciw partyzantowi 
Miloticsa. Jestto  nader świetne zwycięztwo, bo 
pierwsze na tym gruncie. Telegramy zapewniają 
że bez odwrócenia się wielu dawnych stronników 
Mileticsa od swojego przewódzcy, zwycięztwo nie 
byłoby możliwe. Jeśli tak  je s t ,  tem większą ma 
ono wartość dla przyszłości.

Dziś rano przybył do Budzina ułaskawiony ar- 
cyksiąże Henryk

niesioną do 800 rubli. W ogóle z obrad komisyi 
wojskowej przekonać się można, iż powszechność 
służby wojskowej natrafia na liczne trudności. Ko­
misya ta  przyjmuje losowanie pomiędzy powołany 
mi, więc chociaż wszystkich zobowiązuje do siu 
żenią wojskowo, tylko niektórych obciąża czynną 
służbą. Wylosowani od poboru m ają się liczyć do 
pospolitego ruszenia, ale tu  nowa trudność, co 
z nimi robić? Powiadają, że ta  landwera rosyjska 
nie m a stanowić oddzielnych korpusów, ale będzie 
tylko służyła za środek do uzupełnienia ubytków 
w rezerwie. Wojsko to jednak  nie będzie ćwiczone, 
raczej więc destrukcyjnie może oddziaływać na ar 
mię. Dopiero w ostateczności i w nagłej potrzebie 
pospolite ruszenie m a być powołane pod broń, bez 
nauki, jednak nie wiele zdziałać może taka  zbie­
ranina ludzi. W jak i zaś sposób ćwiczyć landwerę 
na to rząd nie może się zgodzić, gdyż m ałe zalu­
dnienie kraju i odległości niezm ierne, pomnażając 
wydatki, czynią je niepodobnemi dla państwa.

N Pan nadał radcy sądu krajowego przy sądzie 
obwodowym w Przemyślu Janowi L a m p  ł o w i  ty­
tu ł i charakter radcy sądu wyższego, a to z po­
wodu przeniesienia go na w łasną jego prośbę w 
stały stan spoczynku i uznając jego długoletnią, 
wierną i chwalebną służbę.

M inister wyznań i oświecenia zatw ierdził uchwałę 
lekarskiego kolegium profesorów w uniwersytecie 
krakow skim , m ianującą D ra Stauisław a P  a  r e ń- 
s k i e g o  docentem prywatnym diaguostyki me­
dycznej w wspomnionym uniwersytecie.

W ie d e ń  18 października. Na porządku dzien­
nym posiedzenia delegacyi austryackiej, mającego 
się odbyć 22 b. m., je s t sprawozdanie D r B restla 
o zamknięciu rachunków z r. 1870. Już ze spra­
wozdań z posiedzeń wydziału budżetowego wiado­
mo, że przedmiot ten z powodu wielu przekroczeń 
nieusprawiedliwionych wywołał liczne i ostre rekry- 
minacye, a nawet naganę dla m inistra wojny. Spra­
wozdanie przechodzi więc szczegółowo wszystkie 
pozyeye i oddziela usprawiedliwione od nieuspra-

Kroaika miejscowa i zagraniczna.
S A . r a l i Ó w  19 października. W poniedziałek od 

będzie się posiedzenie Rady miejskiej w sprawie wniosku 
odebrania pod zarząd gminy z dniem 1 maja 1873 za­
rządu i nadzoru kasy oszczędności i zakładu zastawni­
czego, które zostają pod zarządem i rękojmią Towarzy­
stwa wzajemnych ubezpieczeń. Wniosek żąda nadto wy­
powiedzenia przed d. 1 listopada r. b. Towarzystwu 
cgiiiowemu utrzymywania kasy oszczędności i polecenia 
dotyczącej komisyi, aby wygotowała preliminarz kosztów 
administracyi kasy oszczędności oraz zwrot Towarzy 
stwu zabezpieczeń kapitału zakładowego i porękojemnego.

—  Jutro w niedzielę odbędzie się w sali hotelu Saskiego 
koncert orkiestry wojskowej, który podobnie jak zeszłej 
jesieni, dwa razy w tydzień będzie dawany. Wraz z bile 
tami rozdawany będzie program koncertu.

—  Czasopismo Afisz teatralny wyszło dziś z czarną 
obwódką i żałobnem wspomnieniem hr. Adama Skorupki. 
Jutro w niedzielę z powodu pogrzebu Adama Skorupki, 
nie będzie w teatrze przedstawienia.

—  W poniedziałek d. 21 b. m. odbędzie się o godz. 
3ej po południu wybór sekretarza Arcybractwa Miłosier 
dzia i Banku pobożnego w miejsce zmarłego sekretarza 
Kaczkowskiego.

—  W poniedziałek o lOej z rana odbędzie się w ko­
ściele 00 . Kapucynów nabożeństwo żałobne, jako w trze­
cią rocznicę śmierci hr. Leona Rzewuskiego.

— - W poniedziałek da w sali hotelu Saskiego przed­
stawienie magiczne Ernest Bóning, który był tu już tego 
lata i dawał przedstawienia w teatrze.

—  W tym tygodniu wystawa chińsko-japońska zosta­
nie zamkniętą, a w tejże samej sali rozpoczną się wy­
kłady dla kobiet, tak jak i w latach zeszłych. Jedno­
cześnie z wykładami dla kobiet rozpoczną się także w 
Muzeum wykłady na wyższych kursach haudlowych dla 
mężczyzn. Na wystawę przybył ostatuiemi dniami pię­
kny szal chiński bogato jedwabiami haftowany na kre­
pie chińskiej jedwabnej, własność p. Eugenii z bar. La­
ryszów Januszkiewiczowej; japońskie przedmioty od p. 
Józefa Bieńkowskiego, książki chińskie od p. Stan. Krzy­
żanowskiego, dwie chińskie wazy od p. Popiela, konser­
watora zabytków sztuki i bardzo ciekawe w y z n a n i e  
w i a r y  lamajskiej, pisane pismem' Mandżu z wizerun­
kami Dala i Lamy i atrybutami do tego służącemi, ja ­

ko też fotografię Lamy, od którego wszystko to pocho­
dzi, a który w 1868 r. przyjął wiarę chrześciańską. Ten 
ostatni zbiorek nadesłany przez p. Mikołaja Przyłuskie- 
go, jako dar do Muzeum techniezno-przemysłowego.

— Wczoraj wieczorem strażnik policyjny przytrzy­
mał 1 f-letniego Zygmunta Błodowskiego, który strzelał 
na plantacyach z armatki mosiężnej.

Wczoraj wieczór aresztowano -Jadwigę Dudziko- 
wną wyrobnicę, za kradzież pieniędzy d. 13 b. m. 
w domu pod L. 483 przy placu Dominikańskim.

W piątek w nocy mieszkańcy domu pod L. 58 
na Smoleńsku dostrzegli, jak Kunegunda Chytrowa żona 
wyrobnika porozumiewała się z Maryanną Krupińską na 
ulicy, nad sposobem dostania się na strych., zkąd już 
raz bielizna skradzioną została.

—  Ż o ły n ia . 16 października.
W święto Matki Boskiej Różańcowej 6go b. m. od­

był się tu  obrząd położenia kamienia węgielnego pod 
nowo wznieść się mający kościół. Około 10.000 Judu 
zebrało się na odpust i było obecnych na uroczystości, 
której w obecności dziedziców lir. Alfreda i Maryi Po­
tockich, prezesa Rady powiatowej p. Jawornickiego i 
dziedziców wsi do parafii Żołyńskioj należących pp. Ant. 
Gozdowicza, Bonaw. Szeleszczyńskiego, bar. Eriichten- 
th a l, dokonał kanonik i proboszcz katedr, przemyskiej 
X. Ziemiański. Po nabożeństwie, podczas którego prze­
mówił do zgromadzonych słynny w okolicy kaznodzieja 
X. Dzikowski z Gniewczyny, i zachęcał w niem pobo­
żnych do udziału w budowie kościoła, który przy hoj­
nej- pomocy dziedziców, będzie sto ósmym kościołem 
zbudowanym przez ród Potockich, całe zgromadzenie 
udało się procesyonalnie, idąc szpalerem utworzonym 
przeż straż umundurowaną z 30 ludzi złożoną, na miej­
sce, gdzie ma stanąć nowy dom boży. X. Mączka od 
czytał akt fundacyi na pargaminio spisany, który zam­
knąwszy w puszce blaszanej, wpuszczono w węgieł 
kamienny. Poczem nastąpił akt poświęcenia, a obchód 
trwał do 4ej po południu. Z tego powodu komitet za­
wczasu przygotował przekąski i piwo dla posilenia pa­
rafian , a na probostwie proboszcz i jubilat podejmował 
gości licznie przybyłych, i wzniósł najprzód zdrowie ko­
latora hr. Alfreda Potockiego, a ten zdrowie proboszcza, 
p. Jawornicki zdrowie duchowieństwa. Hr. Potocki ofia­
rował milion cegły na budowę kościoła, i nie odmówił 
innej pomocy, a jego małżonka wielki ołtarz marmuro­
wy we Włoszech zamówiony. Kościół nowy będzie no­
sił nazwę Wniebowzięcia. Plan wygotował do niego Dr 
Teofil Żebrawski w Krakowie.

-  We wsi Starej Wargawie w powiecie Łęczyckim 
chłop pewien okradł właściciela wsi Pieniążka przed 
rokiem i zaskarżony przez niego, skazany został na wię­
zienie. Mszcząc się za to, zaczaił się d. 2 b. m. na 
Pieniążka, i gdy ten w polu rozmawiał z innym chło­
pem, ugodził go z tyłu w głowę żelazną motyką tak 
silnie, iż mimo czapki, strzaskał mu czaszkę. Chłop, 
z którym Pieniążek wtedy rozmawiał, lubo widział 
skradającego się mordercę, nie ostrzegł Pieniążka, a gdy 
ten ciężko ugodzony padl na ziemię, obecne, przy ko­
paniu ziemniaków baby rzuciły się na rannego i zadały 
mu kopaczkami jeszcze cztery rany.

—  Fizykat miasta Lwowa wzywa mieszkańców ze 
względu na wzmagającą się we Lwowie cholerę do ba­
czenia na zdrowie swc(je, a mianowicie, aby się chronić 
od zaziębienia, wcześnie wzywać pomocy lekarskiej, uży­
wać z umiarkowaniem jadła i napoju a sił fizycznych 
i moralnych nie przeciążać —  a zarazem unikać wszel­
kich uniwersalnych lekarstw zachwalanych i sprzeda­
wanych. Pomimo tego dzienniki lwowskie drukują od 
niejakiego czasu różne recepty lekarskie.

D. 17 b. m. było we Lwowie chorych na cholerę 
z dnia poprzedniego 5 osób, zachorowało 10, wyzdro 
wiało 2, umarło 1, pozostało 12.

—  W Lublinie cholera dopiero w jednym przypadku 
pojawiła się, ale w Hrubieszowie mocno grasuje, toż po­
jawiła się w Chełmie; w Radomiu było już kilka je] 
wypadków.

—  W Horodence wybuchł d. 16 b. m. pożar, który 
pochłonął trzy domy zajezdno i koszary żaudarmeryi. 
Straż ogniowa zap biegła dalszemu szerzeniu się ognia,

—  We czwartek poderżnęła sobie gardło 16 letnia 
służąca we Lwowie, z rozpaczy, że ją  obwiniono o kra­
dzież 50 zlr. Pomimo ciężkiej rany nie stracono nadziei 
uleczenia jej.

—  Gminy Nowe Miasto i Komarowice w powiecie 
Bireckim postanowiły założyć w Nowem Mieście szkołę 
i płacić nauczyciela 200 zlr., oraz 20 zlr. na opał.

—  Zeszyt 20ty Przeglądu Lwowskiego mieści w 
sobie: „Studyum o Papieżach11 (d. c .) , przez hr. Mau­
rycego D z i e d u s z y c k i o g o ; —  „X. Biskup Łętowski 
według pamiętników jego,“ przez lir. Ludwika D ę b i  
c ki  e g o ;— „Kilka myśli o Antonim Malczewskim i jego 
M aryP  (c. d.), przez Lueyana S i e m i e ń s k i ę g o ;  
„Przygoda w Radomiu r. 1762“ (dok.), przez Wład. 
Ł o z i ń s k i e g o ; — „Przed stu laty na obcym dworze1* 
(d. c.), przez Dr Ksawerego L is k e ;— „Pismo X. Hie­
ronima Kajsiewicza** (c. d .);—  Rozmaitości; Korespon- 
deneya; Kronika.

—  Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół sztuk 
pięknych w biskupim pałacu przy ulicy Franciszkańskiej, 
otwarta codziennie od godz. 11 ej do 4ej, prócz ponie­
działku. Wstęp w niedzielę 10 cent., w dni powszednie 
20 centów.

— Dnia 18 października pogoda; termometr od -f- 5°. 4 
doszedł do Ą- 14°.5 R. Barometr bez ruchu; rano d. 19 
października o godzinie Gej rauo stan jego był 330”’.75, 
termometru -f- 4°. 4 R. W iatr północno-wschodni.

— W niedzielę dnia 20 października: Śej Ireny panny,

Sprawy sądowe.
Mrahów 19 października.
W przyszłym tygodniu odbędą się przed tutejszym 

sądem karnym następujące rozprawy ostateczne:
W  poniedziałek d. 21 października: Mojżesza Gold- 

manna o kradzież; Jakóba i Anny Mozdzeniów o ciężkie 
uszkodzenie ciała; Jana Ryszki o zabójstwo.

We wtorek d. 2 2  października: Józefa Grzyba o 
kradzież; Mojżesza Rozenzweiga o oszustwo; Karoliny 
Świerczkowy o oszustwo.

We środę d. 2 3  października: Feliksa Płotka
o gwałt publiczny; Franciszka Ciołczyka o ciężkie uszko­
dzenie ciała; Wincentego Janusa o kradzież.

We czwartek d. 24 października: Jędrzeja Urba­
niaka o ciężkie uszkodzenie ciała; Wojciecha Wójciaka 
o zabójstwo; Jakóba Wyzgi o ciężkie uszkodzenie ciała.

W  piątek d. 2 5  października : Błażeja Karwackiego 
o kradzież; Jana Skałki o kradzież; Jana Janusza o 
kradzież; Wawrzyńca Żmudy i Wiktoryi Żmudziny o za 
bójstwo

W  sobotę d. 2 6  października. Nie ma rozpraw.

S ta n is ła w ó w  9 października.

Proces Manesa Marguliesa i  78 wspólników.

( G i ą g  d a l s z y ) .

Podajemy dzisiaj dalszy ciąg zeznań majora hr. Lu-

W y sta w a . Od kilku dni przybyły na wystawę 
dwa rzadkie i ciekawe dzieła dawniejszych artystów 
polskich. Jednym z nich jest przepyszny pastel Orłow­
skiego, którego rzadkie między dziełami tego mistrza 
wykończenie i siła koloru mogłyby nawet znawcę w błąd 
wprowadzić i ujść za obraz olejny. Przedstawia on jak 
zwykle figury z końmi, jestto koczowisko kacapów w 
stepie przepysznie oświecone i pełne effektu.

Drugi obraz znanym jest lubownikom sztuki krajo­
wej obrazem. Jestto „Pogrzeb żydowski1* jeden z rzad­
kich utworów Juliana Karczewskiego malarza, urodź: 
w 1806 r. w Litwie, a zbyt wcześnie bo w 1833 r. 
zgasłego w Rzymie. Gdyby żył trochę dłużej, byłby to 
niezawodnie pierwszy z artystów polskich, któryby do­
szedł europejskiej sławy, bo już w Rzymie Anglicy wy­
dzierali sobie nieliczne jego roboty. Zostawił on ich 
bardzo niewiele, a tem u, który obecnie umieszczonym 
jest na wystawie, Rastawiecki poświęca ustęp osobny 
w słowniku malarzy polskich str. 216. Był on też ry- 
towany w Tygodniku Ilustrowanym  rok 1868 N. 25. 
Siła, efekt i śmiałość, z jakiemi jest traktowany, i mi­
strzowskie oświecenie, przypominają najlepszych sta­
rych mistrzów w tym rodzaju i każą żałować zbyt 
wcześnie dla sławy narodowej zgasłego artysty.

Tow. Przyjaciół Sztuk Pięknych zakupiło w tych dniach 
kilka niedawno nadesłanych obrazków za sumę 880 złr., 
międzyj§innemi śliczny pejzażyk Swieszewskiego „Brzegi 
morza Śródziemnego we Włoszech. “

dolfa.
Dnia 2 kwietnia powtóruie przyszedł do mnie Kar- 

rnelin, i rzekł, że raniutko 3 do Nadworny odjeżdża, 
abym się tedy s ta ra ł, wieczorem zejść się z nim u 
Nadworny dla dowiedzenia się od niego o stanie rzeczy. 
Chciał mię równie na wstępie do miejscowości oczekiwać, 
abym mu mógł dać sposobność rozmawiać z innymi 
członkami komisyi, i tym sposobem uzyskać zaufanie 
żydów.

W niedzielę 3go kwietnia odjechałem do Nadworny. 
Przyjechawszy przed inoje pomieszkanie, niewidziałem 
Karmelina, i wysiadłem wraz z resztą komisyi. Poru­
cznik na pensyi Karol Meyer, przyjął mię i podporu­
cznika Koryznę do swogo pomieszkania, kapitan Hofman 

lekarz Dr Finkelstein zajęli kwaterę w koszarach żarn 
darmeryi.

Zaproszenie Meyera było mi nader niewygoduem, 
gdyż nie mogłem swobodnie schodzić się z Karmelinem; 
nie podobna było jednak odmówić i trzeba się było 
zgodzić z tem, czego nie można było uniknąć. Chcia­
łem wyjść niby na przechadzkę, lecz począł deszcz pa­
dać, a gdy objawiłem chęć oglądnięcia sobie miejsco­
wości, wszyscy chcieli mi towarzyszyć. Aby nie zwró- 

uwagi, zostałem tedy w domu. Około 9ej godziny, 
gdy wszyscy siedzieliśmy przy kolacyi, przyniósł mi 
służący liścik od Karmelina, mówiąc, że żyd jakiś cze 
ka w sieni na odpowiedź. Ta nieostrożność w istocie 
mię przeraziła, pospieszyłem tedy wyprawić posłańca, 

Karmeliuowi napisałem, że był bardzo nieostrożnym 
że jutro rano pomówię z nim u Koppelmana, dokąd 

zajechał. Ta przerwa wywarła na wszystkich bardzo 
nieprzyjemne wrażenie, a szczególnie na członkach ko­
misyi, umilkł wesoły towarzyski ton, jaki dotąd pano 
wał między nami, a każdy wietrzył zdradę. Temu li 
stowi przypisuję głownio winę, iż członkowie komisyi 
okazali się nieprzystępni wszelkiemu przekupieniu, i że 
musiałem ich później wtajemniczyć, aby przynajmniej 
w części celu dosięgnąć.

Dnia 4 kwietnia poszedłem przed rozpoczęciem po 
boru do Karmelina, i czyniłem mu wyrzuty za wczo 
rajszą nieostrożność. Tłumaczył się tem, że był w de 
speracyi, iż mię ominął, i nie potrafił sobie inaczej 
poradzić, aby mi pomieszkanie swe wskazać. Opowia 
dał dalej, iż tutejsi żydzi wielce są uradowani, że się 
chce z nimi wdawać, i zapewniają, że z tamtymi człon­
kami dadzą sobie rady.

Gdy w południe przerwa nastąpiła w asenterunku 
spotkał mię Karmelin; udawałem, iż się bardzo cieszę, 
że on się tu znalazł, chcąc zarazem zapoznać go z re­
sztą komisyi, ale wszyscy odwrócili się i zostawili 
mnie samego. To mię upewniło w mniemaniu, że obe 
cnie żadną miarą nie zechcą wdać się z Karmelinem 
i naradziwszy się z tymże, postanowiliśmy wtajemni­
czyć tych panów i żądać ich współudziału, gdyż ina 
czej wszystko byłoby daremne. Odmówili bowiem już 
w Stanisławowie różnym propozycyom, będąc zdania, że 
nie jestem przekupnym, a teraz zdawała im się cała 
rzecz podejrzaną.

Po tej konferencyi wróciłem do lokalności asente 
runkowej. Po ukończonych obradach nad reklamacyami 
poszliśmy na obiad, poczem zaprosiłem Dra Finkelstei- 
na do mego pokoju, i powiedziałem mu całą rzecz 
odebrawszy od mego poprzednio słowo honoru, i wzy­
wając go do współudziału, tudzież, aby natychmiast 
poszedł do Karmelina, ażeby żydzi wiedzieli, że z nim 
się wdaje. Czynił mi zrazu zarzuty, gdy mu jednak 
wyłożyłem cel całej manipulacyi, zgodził się wreszcie 
z ochotą i udał się do Karmelina.

W dniu następnym przywołałem do siebie Hofmana 
i Koryznę, odebrałem najpierw od obydwóch słowo ho 
nora na piśmie, iż zamilczą o tem, co odemnie usły­
szą, poczem wtajemniczyłem ich w sprawę, i żądałem 
ich pomocy. Obydwaj zrazu wzbraniali się tak, iż 
oświadczyłem im, że jeżeli nie chcą przystać, zatele 
grafuję o ich odwołanie. Wtedy zgodzili się, i przyo­
biecali, iż wszystko uczynią, co od nich zażądam 
Oświadczyłem im równocześnie, „że zapewniam im bez 
karność za wszelkie dawniejsze przekupstwa, gdyby 
w ciągu rozprawy jakie wykryć miały. “

Gdy Dr Finkelstein wrócił od Karmelina, opowiadał 
mi, iż tamże w obecności Karmelina mówił z Leibą 
Lauferem, tamtejszym rabinem, i że się Karmelin na 
1,000 złr. zgodził, którą to sumę w tych dniach otrzy­
mamy, dalej, iż żydzi zapewniali, że z kómisyą polity­
czną sami sobie dadzą rady. Żydzi ociągali się z za­
płatą, a gdy w piątek takowa jeszcze nie nastąpiła, 
udałem się do_ komisarza powiatowego, pana Popiela, 
ażeby kilku żydów żandarmami przystawił. Temu we­
zw aniu, uczynił pan Popiel zadość w sobotę, gdy je ­
dnak tymczasem w piątek wieczór żydzi przez swego 
rabina w obecności Karmelina Dr Finkelsteinowi ugo­
dzoną sumę wręczyli, którą tenże mi natychmiast przy­
niósł, a" którą w obecności komisyi w sobotę opieczę 
towano, wypuściłem przystawionych żydów pod pre 
tekstem, że dopiero po południu będą przywołani z po 
wodu, ponieważ żydzi zapewniali, że do po południa 
uporają się z polityczną komisyą, co też jak Karme­
lin doniósł, w istocie ‘ się stało. Doniósł mi także, że 
poszedł z obydwoma żydami do komisarza Popiela, tam 
przeliczono pieniądze w sieniach, a obydwaj żydzi Aron 
L o i b a Laufer i Eizyk Bursztyn weszli do pokoju ko­
misarza, z kąd po niejakim czasie wyszedłszy, rzekli 
„Tu już wszystko w porządku.** Z tąd poszli do fizyka 
powiatowego, pana Abgarowicza, gdzie to samo 
stało.

Po-południu w istocie stawili się wszyscy żydzi 
asenterowano, jak było umówionem, tylko dwóch ! Uwol­
nieni a zdatni wskazywani za pomocą uderzenia po ra­
mieniu, a w liście popisowych oznaczeni literą a.

Polityczna komisya nie stawiała żadnych prawie 
przeszkód, a gdy pan Popiel kilku do superarbitrium

chciał przeznaczyć, nie zgodził się na to Dr Abgaro- 
wicz, tak, iż żadnego do superarbitrium nie przezna­
czono. To postępowanie politycznej komisyi utwierdziło 
nas w przekonaniu, że doniesienie Karmelina, iż żydzi 
zgodzili się z komisyą polityczną jest prawdziwem. Ad- 
junkt, p. Zapaliński, nic nie otrzymał od żydów, od 
Karmelina jednak 75 złr., które tenże mu przysłał 
przez Berła Bachera na wykreślenie 6 ludzi z listy, 
które to wykreślenie przy kolacyonowaniu z Koryzną 
miał uskutecznić. Karmelin pytał go później, czy otrzy­
mał pieniądze, on zaś go prosił, aby nie przesełać 
przez Bachera, ponieważ tenże mu tylko 40 złr. dal, 
i gotów byłby zadenuneyować całą sprawę. Przy kola­
cyonowaniu dał Zapaliński 40 złr. Koryźnie za wykre­
ślenie niestawionego żyda Spotheima, które to pieniądze 
mi Koryzna oddał. W czasie świąt przebywałem tu, 
aby być bliżej, gdy Karmelin z tutejszymi żydami trak­
tował. Powiedział mi wszakże, że żaden się jeszcze nie 
zgłosił, i z Bohorodczan nikt się jeszcze nie pojawił.

D. 18 wieczór pojechał Karmelin do Bohorodczan, 
aby oglądać co się tam da uczynić. Zaledwie 19 tam 
przyjechaliśmy, Karmelin mi oświadczył, że żydzi nie 
chcą z nim wdawać się w układy, ponieważ już zgo- 
dzili się ze starostą Podwiriskim i Dr Baczyńskim, 
i nie mają w ogóle zaufania do żyda z niemiecka ubra­
nego. W skutek tego namówił mię Karmelin, iż rozka­
załem żandarmowi Klipowi w porozumieniu ze starostą 
przystawić syna rabina Hubschmana, który po południu 
był wołany, ale się nie stawił. Dnia 19 stawili się 
tylko niezdolni żydzi, 20 przystawił adjunkt Lewicki 
Zirlera, którego asenterowano, również wzięto Hubsch- 
mana jakkolwiek był niezdolnym. Gdy to się stało, zni­
kli przełożeni gminy żydowskiej z lokalności asenterun- 
kowych, pospieszyli do Karmelina i błagali go o po­
moc. Ten powiedział im, aby zapłacili a on uwolni 
obydwóch aSenterowanych, wtedy oświadczyli, iż na 
wszystko przystają, a Karmelin doniósł mi przez Kiippa, 
abym nie zaprzysięgał obydwóch. Usłuchałem L puści­
łem ich niezaprzysiężonych, oznaczywszy Zirlera li­
tera a.

(D a lszy  ciąg nastąpi).

gospodarstwo, przemysł I handel.

K ilka  uwag nad stosunkami naszemi finansowemi.

II.
Wobec wpływu, jak i w czasach dzisiejszych sto­

sunki materyalne wywierają na resztę stosunków 
społecznych i państwowych, w usiłowaniach zmie­
rzających do zyskania autonomii krajowej, powin­
no się zwracać szczególną uwagę na zapewnienie 
sobie przedewszystkiem f i n a n s o w e j  c z ę ś c i  tej 
autonomii i ugruntowanie jej na trwałych podsta­
wach miejscowych.

Pomijamy tu autonomiczny zarząd finansów kraju, 
ctórego wydzielenie z ogólnego zarządu finansów 
całego państwa pozostawić musimy sejmowi kra­
jowemu, jako ciału jedynie uprawnionemu do czy­
nienia w tej mierze odpowiednich kroków. Zajmie­
my się natom iast ruchem finansowym, podtrzymu­
jącym wszystkie gałęzie pracy krajowej i warun­
kami, którehy mji znamię samoistności autonomi­
cznej nadać mogły.

Jednym z najdzielniejszych czynników do wy­
tworzenia finansowej autonomii krajowej, w wska­
zanym co tylko kierunku, są krajowe instytucye 
finansowe. Powodzenie i rozwoj tych instytucyj o- 
bracających swe kapitały w kierunku prhe produ­
kcyjnych, są niewątpliwie m iarą ekonomicznego 
rozwoju stosunków krajowych.

Niechcemy tu wchodzić w szczegóły wyjaśnia­
jące stau kredytu, jak i panował u nas przed po­
wstaniem banków miejscowych. S tan taki, _ już 
wówczas bardzo uciążliwy, obecnie, przy zmianie 
stosunków, spowodowanej przez koleje żelazne i 
telegrafy i skoncentrowanie czynności w większych 
ogniskach, wcaleby już istnieć nie mógł. Po zajściu 
tych zmian instytucyo krajowe, założone na  szer­
szych podstawach, nie tylko są pożądane i użyte­
czne, ale poprostu n i e z b ę d n e .

Działanie tych instytucyj polega głównie na wy­
twarzaniu łatwego i stosunkowo taniego kredytu, 
w m iarę wzrastających potrzeb produkcyjnych. 

Formy kredytu są dwojakie: kredyt osobisty i
rzeczowy. _ . ,

W jeduym i w drugim kierunku mamy instytu­
cye finansowe krajowe, które, rozwijając się sto­
pniowo, dały już dowody swej żywotności.

W zrastający rozwój tych instytucyj, w połącze­
niu z możnością rozporządzania coraz większemi 
środkami, daje też jedyną możność stopniowego 
wyzwalania się z pod zależności od W iednia i za­
bezpieczenia się od przesileń, w które nas od cza­
su do czasu wir bursy wiedeńskiej^ porywa.

Jednym z najskuteczniejszych środków prowa­
dzących do tego celu, je s t koncentrowanie s ię  ka­
pitałów krajowych w rękach naszych instytucyj.

Zostający w sprzeczności z tem zadaniem cią­
gły odpływ pieniędzy naszych do W iednia, gdzie 
je  kapitaliści nasi zwykli na bankach lokowas 
sprawia znpełną anomalię w stosunkach naszych 
kredytowych. Pieniądze krajowe lokowane w Wie- 
dniu za stosunkowo niskiemu odsetkami, przelewa 
ją  się drogą obrotu kredytowego do kas instytucy, 
naszych po 7, a  jak  obecnie po 8 %  i , sta ją  się 
przez to przyczyną, że banki nasze taniej jak  po 
9% pracować nie mogą. Ośm od sta je s t np. 
w obecnej chwili stopą procentową Zakładu kredy­
towego (Credit-Anstalt), niezaprzeczenie najsilniej­
szej ze wszystkich instytucyj wiedeńskich. Gdybj 
kapitały nasze nie przechodziły przez kasy wie­
deńskie, ale przeciwnie, lokowanie rozporządzalnych 
pieniędzy krajowych odbywało się zaraz z pier­
wszej ręki w naszych bankach, to wynikająca ztąd 
różnica, w połączeniu z resztą środków wpływają­
cych na  obniżenie stony procentowej, obniżyłaby 
ją  u nas rzeczywiście i zrównałaby ją  z wiedeńską

Lokowanie rozporządzalnych pieniędzy w na­
szych bankach nie ulega w żadnej m ierze większym 
niż w W iedniu trudnościom. W szystkie formy lo- 
kacyi są u nas te  same, co w W iedniu, a bezpie­
czeństwo o tyle pewniejsze, że się instytucye nasze 
w grę giełdową nie bawią.

Drugim środkiem obniżenia stopy procentowej, 
staćby się u nas mogło sprowadzanie kapitałów 
z dalszych targów pieniężnych europejskiego za 
chodu, gdzie stopa procentowa jest nierównie niż 
szą niż w Wiedniu. Wohec zmienności waluty au 
stryackiej, z kredytu zagranicznego korzystać mo 
gą na szerszą skalę tylko bardzo silne instytucye 
finansowe. Przy szerszym rozwoju banków naszych, 
któryby w razie koncentrowania się w ich kasach 
wszystkich sum rozporządzalnych krajowych od ra­
zu nastąpił, instytucye te potrafiłyby pod tym wzlę- 
dem uniknąć kosztownego pośrednictwa banków 
wiedeńskich. W  ogólnym bowiem obrocie kredyto 
wym nic innego się nie dzieje, jak , że banki wio-
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clenskio sprow adzają kapitały  z zagranicy i powie­
rzają je  bankom  prowincyonalnym, spłacając sobie 
trud i ryzyko, jakie zmienność waluty austryackiej 
aa sobą pociąga, sowitym zyskiem ściąganym z in­
stytucyj naszych w formie podwyższonych odsetek. 
Te zyski, dostające się dziś Wiedniowi, spływały­
by na kraj przez udzielanie mu tańszego kredytu.

Publiczność nasza powinna pojąć to n leżycie 
że przysparzanie^ środków dążących do obniżenia' 
stopy procentowej, odbywa się jedynie na korzyść 
krajowego handlu i przemysłu i w celu ogólnego 
podniesienia stosunków miejscowych. Korzyści in- 
stytucyj finansowych są w tej kwctyi tylko uboczne. 
Instytucya powołana raz do życia i w bieg czyn­
ności swoich wprawiona, stoi niezachwiana wśród 
wszelkich zmian drogości pieniędzy, i czy biorąc 
po 7% , sam a pożycza po 9% , czy też biorąc po 
5°/o sam a pożyczać będzie mogła po 7 %  z r e a l i -  
ż u j e  w j e d n y m  i w d r u g i m  r a z i e  z u p e ł -  
m e  t e  s a m e  z y s k i .  Korzyści wynikają e z ob­
niżenia stopy procentowej spadają więc na cały 
ogol stosunków miejscowych. O i c h  to  p o d n i e -  
s i e m e  chodzi nam głównie w tenczas, kiedy się 
dopominamy o to, żeby się wszelkie rozporządzal- 
ne kapitały krajowe bezpośrednio w kasach insty- 
tucyj naszych koncentrowały, powiększały przeto 
możność ich rozporządzania większemi środkami 
i uzdalniały je  do bezpośredniego korzystania z 
kredytu zagranicznego z pominięciem Wiednia; co 
wszystko razem  wpływa właśnie na obniżenie sto- 
py procentowej. Bez tego zaś zniżenia, instytucye 
finansowe stać mogą bezpiecznie, ale przedsiębior­
stwa miejscowego przemysłu z zagranicznemi współ­
zawodniczyć nie mogą.

Takie same dobre zrozumienie własnej korzyści, 
powodować powinno pub icznością naszą w baczniej- 
szern zajęciu się nabywaniem akcyj przedsiębiorstw 
miejscowych Gdyby kapitaliści nasi, zam iast ugania­
nia się za rozm aitęm i walorami, których wewnętrznej 
wartości wcale nic znają, zwrócili pilniejszą uwagę 
na akcye instytucyj krajowych i nabywali je  raczej, 
niż inne papiery, na których już tyle doznali s tra t 
i zawodów, gdyby przez to dali dowód, że mają 
wiarę w żywotność, sumienność i umiejętne kiero­
wnictwo instytucyj krajowych, toby zaufanie to 
przeszło na pozakrajowe koła, kredyt tych insty­
tucyj byłby szerszy i łatwiejszy, a  akcye ich zna­
lazłyby na giełdach pokup odpowiedni rzetelnej ich 
wartości. Dywidendy wyrażającej się liczbą lOciu 
do 15tu odsetek, jak ą  w niektórych bankach k ra ­
jowych zyskuje się już w p o c z ą t k o w y m  pe-  
r y o d z i e  ic l i  r o z w o j u ,  nie osiągnie się nabyciem 
żadnego papieru wiedeńskiego Jeżeli bowiem któ 
re z przedsiębiorstw  wiedeńskich płaci wyższą dy 
widendę, to kurs akcyj jego przez to samo tak 
bywa wygórowanym, że nabywający je  zyskują 
rzadko kiedy więcej, ja k  7 %  od zapłaconej za nie 
ceny kupna.

Przyczyny wpływające na to, że akcye naszych 
instytucyj ani tak  pokupne nie są jak  inne papie­
ry  giełdowe, ani ceny odpowiedniej wysokości przy­
padających na nie dywidend nie mają, nie są więc 
finansowej, ale przeważnie moralnej natury i wy­
pływają jedynie z apatyi i obojętności krajowej 
d la  swoich instytucyj. Kurs akcyj każdego przed­
siębiorstwa zostaje zwykle w prostym  stosunku z 
poparciem, jakiego w miejscu powstania swego do­
znaje. Apatya miejscowa zmniejsza zakres warun­
ków szybkiego obiegu i przez to głównie wpływa 
n a  zmniejszenie pokupności i ceny.

Niezaprzeczoną żywotność naszych instytucyj po­
znać można najlepiej z szerokości wpływu, jaki 
wywierają na wszystkie stosunki krajowe i z roz­
ległości interesów, jakie załatw iają. Pocieszającą 
też je s t rzeczą, że galicyjski bank hipoteczny łącz­
nie z bankiem krajowym podjął się przeprowadze­
nia pożyczki m iasta Krakowa. Jest to jedna roz­
leglej szych operacyj finansowych, a względy au to­
nomiczne wymagały poniekąd tego, żeby się kraj 
w tym razie mógł obyć bez pośrednictwa instytu­
cyj wiedeńskich. Poszły też rzeczy zupełnie w myśl 
tej wymagalności. Bankom krajowym nie dostała 
się bynajmniej ta  pożyczka skutkiem jakichkolwiek 
uwzględnień, któremiby się R ada m iasta Krakowa 
dla instytucyi tej, jako krajowej unosiła, ale owszem 
przyznaną ona im została na podstawie podania 
najkorzystniejszych warunków, jak  tego -dowodzi 
sprawozdanie komisyi pożyczkowej, wykazujące, że 
oferta banku hipotecznego była korzystniejszą od 
oferty Sothena. Pokazuje się ztąd jak  najwidoczniej, 
że instytucye krajowe mogą z wielką dla kraju  ko­
rzyścią podejmować się wszelkich operacyj finan­
sowych, a sam a już gotowość ich do podejmowa­
nia się interesów krajowych, sprowadza ten b ar­
dzo cenuy skutek, że instytucye wiedeńskie wobec 
niej wcale z niskiemi ofertami występować nie śmią, 
czego się w innych razach bynajmniej nie wstydzą.

Jesteśm y też jak najmocniej przekonani o tem, 
że banki hipoteczny i krajowy przeprowadzą po­
wierzoną sobie pożyczkę z obopólną korzyścią obu 
stron interesowanych.

Żeby publiczność naszą obznajomić z całą  sze­
rokością zakresu, w jakim  banki krajowe pracują, 
podamy w dalszych ustępach naszych uwag szcze­
gółowe zestawienie wszystkich ich czynności zdzia­
łanych od czasu ich powstania, w przekonaniu, że

tylko sumienne a  wyczerpujące przedstawienie wszy­
stkich usiłowań naszych instytucyj w całej ich roz­
ległości podać może sposobność krajowi do nale­
żytego uznania ich żywotności i całej doniosłości 
ich wpływu na rozwój handlu i przemysłu i na o 
gółne podniesienie dobrobytu krajowego. Każdy nie- 
uprzedzony zniewolony wtenczas będzie do uzna­
nia tej wielkiej prawdy, że tylko w coraz szerszym 
rozwoju naszych instytucyj zyskać można skute­
czny środek do wyzwolenia się z pod pognębiają­
cej nas zbytniej zależności finansowej od W iednia 
i do postawienia finansów krajowych na własnych 
nogach. Przy silnem poparciu ze strony kraju, wy­
tworzy się wtenczas nader pożądana dla stosun­
ków naszych a u t o n o m i a  k r e d y t u  i c y r k u l a ­
c j i .  Miejmy nadzieję, że kraj, uznając należycie 
jej ważność, podzieli też przekonanie, że ona wła­
śnie stanowi m ateryalną podstawę wszystkich in ­
nych stron ogóluej autonomii krajowej, i że bez 
niej cała budowa autonomiczna byłaby chwiejną.

_________  (D. c. n.)

d o g ó w  16 października. Pszenica 6-30, żyto 4 -55, 
jęczmień 2 T 0 , owies 1-90 do 2-— , groch 5 '5 0 , tatarka 

—, siano 1-50, ziemniaki 1 -20 , słoma l -20 , funt 
mięsa 14-— , drzewo twarde 11 '— , miękie 7 -— , masa 
okowity — -94.

(N ades łane) .

Wiadomo, że w jesieni mnożą się choroby u zwierząt 
domowych. N iestała ciepłota, przejście z zielonej paszy 
do karmy stajemiej i t. d., nie zostają bez wpływu na 
ciałotwór bydła, a niemniej reum atyzm , gościec, okula­
wienie, ochwat (złe okucie, zochwaeenie i t. d .) , są  co­
dziennie częściej ukazującemi się zjawiskami, każdy zaś 
właściciel bydła wie o tem, jak  niebezpieczne następstwa 
zaniedbanie tych często nieznacznych słabości za sobą 
sprowadzić może. Słusznie zatem powinien każdy gospo 
darz zaopatrzyć się w odpowiednie środki, a jako takie 
zasługują na szczególniejsze polecenie w tysiącznych 
wypadkach i przez kilkonastoletnie używanie najlepiej 
uznany c. Ir. k o ń c e  s y  o n  o w a  n y  p r o s z e k  k o r n e u -  
b u r s k i  d l a  b y d ł a ,  tudzież c. k. p ł y n  p r z y w r o t -  
c z y  d l a  k o n i  Franciszka, Jana K w izdy  w Korneu- 
burgu.

TREŚĆ OBWIESZCZEŃ URZĘDOWYCH 
w Gazecie Lwowskiej z dnia 17 i 18go października.

P o s a d y :  Dwóch dozorców więźni w sądzie kraj. lwow­
skim, podania w 4 tygodniach.— Tymczasowego konduktora 
(400 zł.), w urzędzie pocztowymgwe Lwowie.

L i c y t a c y e :  D. 29, 30 i 3 października w pow. dyrekcyi 
skarbu w Nowym Sączu licyt. przez oferty w celu wydzier­
żawienia prawa poboru podatku konsumcyjnego od mięsa i 
wina w 14 miejscowościach.— D. 31 października w sądzie 
pow. w Makowie licyt. egz, realn. N. 167 z gruntem.— D. 28 
jaździernika w sądzie pow. w Uścieszku licyt. egzek. realn, 
f. 31 w Nagórzanach.— D. 31 października u , komisarza 

straży skarbowej w Bochni licyt. przez oferty w celu wy­
dzierżawienia prawa poboru podatku konsumcyjnego od mięsa 
w okręgu bocheńskim. — D. 4 listopada w sądzie obw. w Prze­
myślu licyt. egz. % realn. N. 194 tamże. — D. 14 listopada 
w sądzie pow. w Zborowie licyt. egz. realn. N. w Kainem. — 
D. 21 listopada w sądzie pow. w Łańcucie licyt. egz. gospod. 
N. 50/80 w Głuchowie.— D. 31 października w sądzie pow. 
w Podgórzu licyc. egz. realn. N. 14 w Ludwino wie.— D. 6 
listopada w zarządzie dóbr skarbowych w Bolechowie licyt. 
przez oferty w celu wydzierżawienia młynów skarbowych do 
dóbr Dolińskich należących.

Z a w i a d o m i e n i a :  Sąd kraj. lwowski Wincentego Len­
kiewicza o pozwie Antoniego Patkiewicza o 2000 zł., rozprawa 
23 października. — Sąd obw. w Tarnopolu o zniesieniu kon­
kursu rozpisanego na majątek księżnej Antoniny Radziwilło- 
wej 2go małżeństwa Wyndhamowej.

Z a w e z w a n i a :  Sąd kraj. lwowski posiadacza obi. indeinn. 
okręgu lwowskiego N. 7296 lit. a. na 201 zł. — Tenże sąd 
posiadacza wekslu z daty Strzeliska 17 września 1869 na 115 
zł. przez Wilhelma Ujejskiego wystawionego.— Sąd śledczy 
w Gródku Ferdynanda i Antoninę Herzigów, ,aby się zgłosili 
po torbę podróżną odebraną złodziejowi, która prawdopodo­
bnie do nich należy.— Sąd pow. w Kossowie Ihnata Gełe- 
tinka, aby się w przeciągu roku zgłosił do spadku po Dmy- 
trzo Gełetinku zmarłym w r. I84S.

Przyjechali do K rakow a od 18 do 19 października.

HOTEL S A S K I: W alenty Kronhelm właśc. dóbr ze 
Szwąjcaryi, Elżbieta lir. Poniatowska wł. dóbr z Dreznar 
hr. R iom stjerna jenerał ze Szw ajcaryi, Jan  Górski wł. 
dóbr z Podola, Józef Baczyński z fam ilią właś. dóbr z 
Wiedińa, Jan  B ieliński Dr med. z W iednia, Adam Ko­
szutski właśc. dóbr z K rzykówki, Józef lir. Kościelski 
właśc. dóbr z Poznania.

HOTEL pod RÓŻĄ: Aleksander Gąstowski wł. dóbr 
Rosyi, Kazimierz Zakrzeński właśc. dóbr z Kongre­

sówki, Józef Gołębiowski właśc. dóbr z R osy i, A. Za­
krzeńska z. córkami wł. d. z Kongresówki, Józef Orman 
kupiec z Morawy, Frynciszek Szydłowski właśc. dóbr 

Poznania, W ładysław  A rtw iński wł. dóbr z Galicyi, 
Klemens Hein z Monachium, Adam H ieber z Neresheim, 
Adolf Moreau z Pilzna.

HOTEL D R EZD EŃ SK I: Józef Sabatowski ze Lwowa, 
Teodor H orcdyński wł. dóbr z Chłopic, B. Hmilfinger 

W iednia, Roman Łubkowski z W arszawy, W. Holling 
kupiec z Rosyi, W ilhelm Sturc kupiec z Rygi.

HOTEL PO LL E R A : W. Rudzki wł. d. z Jazdowi- 
zek, E . Czerny z L ipn ika, Dziobiński z Warszawy,
. W endrychowski i A. Sieciński inżynierowie z Często­

chowy, L. Woźniakowski wł. dóbr z Kongresówki, Józef

Bal wł. dóbr ze Lwowa, D. Grinbaum kupiec z Kassel, 
F. Schott z Dąbrowy, Józef Szalay wł. dóbr ze Szcza­
wnicy, T. Lilionhof z Sierszy, Ju lia  Żegardłowiezowa 
z B ie lska , X. Tempie z Galicyi, Lewental kupiec z 
Pragi, Andrzej' Deskur właś. dóbr z Siengiecina, Białb- 
brzeski właśc. dóbr z K awencińa, Leon Trzotrzewiński 

Tenczyka, J .  Prezesko z Jas, P. Ilosz właściciel dóbr 
Grybowa.

1PRZKGLĄD P 0 L 1 T Y C Z H X
Demste UUgrajk.$m.

S i a a t g a r t  17 październ. Dzienuik Deutsches 
Volksblait zamieszcza oświadczenie biskupa H e f e -  
le,  tyczące się listu jego_ ogłoszonego w Aachener 
Zty. Oświadczenie mówi, że list ten napisał v 
chwili wewnętrznej walki, gdyż poczytuje odszcze 
pieństwo za największe nieszczęście; z drugiej stro­
ny mniemał, że nie może obwieszczać dekretu wa­
tykańskiego z Wewnętrzną zgodą, ale może wyjść 
z tego położenia przez rezygnacyę. W alka trw ała 
jeszcze pięć miesięcy, dopóki mu nie powiodło się 
przez szczere poddanie swojej subjektywnóści pod 
najwyższą zwierzchność kościelną pojednać się z de­
kretem  watykańskim. Krok ten przyprawił go ty l­
ko o zewnętrzne prześladowanie, ale przyniósł mu 
pokój wewnętrzny, a  ułatwiony został przekona­
niem się o coraz wyraźniejszych dążeniach schi- 
zmatyckich przeciwnej partyi.

P a r y ż  17 paźdz. L ista kandydatów na deputo­
wanych jednogłośnie postawiona przez dzienniki 
konserwatywno - liberalne, jest następująca. Cre- 
mieux na Algier, Philippe na Calvados, Caduc na 
G irondę, Nioclie na Indre et L oire , Beauvais na 
Morbihan, G erard na .Oise, Moline na Vosges.

f jO M liy a i  17 października. Parlam ent znów 
odroczony do 19go grudnia.

I l a p u  17 paźdz. Wbrew dawniejszemu zamia 
row i, ustawa o korporacyach religijnych będzie 
wprzódy przedłożoną izbie deputowanych. Ministe- 
ryum postanowiło zrobić wyjątek co do jenerała- 
tów zakonnych. Co się tyczy obcych klasztorów, 
i-ząd włoski gotów jest m ajątki ich oddać pod roz- 
porządzalność ich rządów.

I t x y n i  17 października. Kardynał B o n n e  
c h o s e  wraca z Paryża do Rzymu.

M a d r y t  17 października. Powstańcy w El 
F e r r o  1 nie czekali uderzenia na dziś zapowiedzią 
nego, lecz w nieładzie uszli ku Seijo, które jest 
bronione przez karabinierów. (Seijo leży opodal 
nad tą  samą co Ferrol zatoką i ma również przy­
stań). Wojsko obsadziło arsenał, i tak  w nim jak  
w mieście wzięło 500 jeńca. Brygadyer Barcaztegui 
znajduje się na wolności. Powstańcy, którzy z po­
wodu burzy nie mogli uchodzić morzem, zastąpili 
chorągiew czerwoną chorągwią hiszpańską. To jest 
powodem, że o zwycięstwie nie donoszą jeszcze.

M r a g i i j c w a c x  18 października. W  sejmie 
wniesiono ustawy o uchyleniu kaucyj w razie że­
nienia się oficerów, założeniu funduszu inwalidów 

tworzeniu kolumn prowianckich w landwerze. 
K r a g u j e w a c x  18 października. Wniesiono 

w sejmie wnioski względem ograniczenia praw ży­
dom przyznanych. M inister skarbu odpowiedział 
jednak, że prawa żydów określone są konstytucyą 
i nie mogą być ani rozszerzane ani ścieśnione. 
Większość przeszła nad temi wnioskami do porząd­
ni dziennego.

K o n s t a n t y n o p o l  17 paźdz. Na giełdzie 
obiegała dziś pogłoska, że wielki wezyr M i d a t  pa­
sza ustąp i, zastąpi go zaś E s s a d  pasza , obecny 
m inister wojny. W iadomość ta  potwierdza się .— 
Z T e h e r a n u  donoszą, że szachowi przedłożono 
projekt organizacyi rządu.

S Ł o n s t a n t y n o p o l  17 października. Do­
tychczas nic urzędownie niewiadomo o zamierzo­
nej zmianie w gabinecie ( E s s a d  pasza m iał ob­
jąć  wezyrat M i d a t a  paszy). K ontrakt z dzier­
żawcami monopolu tytoniowego ma być zniesiony.

M o w y  d o r l t  17 paźdz. Republikanie Połu­
dniowej Karoliny wybrali N o s e s  gubernatorem ; 
demokraci nie postawili żadnego kandydata.

Korespondent peszteński przytacza powyżej treść 
artykułu Pesti Naplo o stanowisku gabinetu Auers- 
perga wobec uzyskanej większości w sprawie trzech­
letniej służby czynnej. Wywody tego artykułu  są 
zupełhie zgodne z uwagami, jakie zamieściliśmy 
natychm iast po odebraniu telegramu o głosowaniu 
w delegacyi. Analiza uzyskanej większości za służ- 
>ą czynną, doprowadza Pesti Naplo do uwagi, że 

składała się ona z żywiołów umiarkowanych. I  tak 
powiada on: za służbą czynną głosowało 32 po- 
'ów, z tych 17 członków izby panów, 7 Galicyan, 

Tyrolczyków, po jednym z Vorarlbergu, Buko­
winy, Tryestu, Gorycyi, Czeel\ i Morawy. Ostatni 
.waj są Niemcy, ale nie należą cło ccntralistów. 

Już to  zostawienie zgodne z prawdą, m usiało ten 
dziennik doprowadzić do kwestyi, na jakicli żywio­
łach ma dalej opierać się rząd, a przesądza to 
niejako o dalszym programie gabinetu. P rzedsta­

wienie syluacyi w Pesti Naplo i artykuł Ilona  po­
winny wyjaśnić całą  sprawę po tam tej stronie Li- 
tawii. Niemiłe m usiały one sprawić wrażenie w 
Wiedniu, skoro z pism wiedeńskich jeden Wande­
rer zwraca uwagę na wywody węgierskich dzien­
ników. Nie znamy korespondencyi krakowskiej Pe­
sti Naplo. k tóra podobnież m a podzielać nasze za­
patrywanie o sytuacyi ogó lnej,,n ie  wiemy też, o 
ile moglibyśmy przystać na jej uwagi co do wa­
runków, pod jakiem i Polacy mogliby dać poparcie 
gabinetowi ks. Auersperga, ale to pewna, że posłowie 
polscy nie mogą się zgodzić na bezpośrednie wy 
bory, ani na lekceważące traktow anie sejmu k ra ­
jowego i potrzeb prowincjonalnych. Hon może 
mieć słuszność w swoim pessymizmie co do kie­
runku obecnego gabinetu, ale jeźli tenże nie stanie 
na gruucie umiarkowanym, wtedy albo nie będzie 
m iał za sobą żadnej partyi, albo będzie tylko słu- 

stronuictwa. W obu razach stanowisko gabinetu 
byłoby niepodobne do utrzym ania, i d la tego my 
ślimy, że względy własnego bytu nakażą ks. Auers- 
pergowi pogodzić się z położeniem chwilowem.

M inisteryalna N. f r .  Presse stawia dwie m oral­
ności: jedna służy dla osób prywatnych, druga dla' 
rządów, Z tej wychodząc zasady, usprawiedliwia 
ona prowokacyjne postępowanie władz w procesie 
Karmelina przez raison dreiat, a  jedynym trybuna­
łem na osądzenie ich czynów uważa opinię publi­
czną. Nie wyciągnęła jednak N. fr .  Presse tego 
następstwa z owego zdrożnego podziału‘na uczciwych 
ludzi a nieuczciwych urzędników, że zasadę jej 
przyjąwszy, możnaby zostać ukaranym za tak i ob 
jaw opinii publicznej, a  zatem, że winowajcy wy- 
szliby bez kary, a  opinia publiczna, k tóra  ich po­
tępiła, zostałaby ukaraną w osobach tych, co tej 
opinii dają wyraz. Inuemi słowy mówiąc, całym ro 
zultatem procesu Karm elina byłoby to ,  że skara 
noby dziennikarzy, którzy o procesie tym wypowie­
dzieliby swoje zdanie. Gzy N. f r .  Presse swoje p ra ­
wne i moralne zapatrywania wryraża, czy też natchnio­
ne? W tym samym artykule utrzymuje rzeczony 
dziennnik, że byłoby może najlepiej niebrać żydów 
do wojska, skoro są tak  niechętni służbie wojsko­
wej. Zgodzilibyśmy się na to , ale pod warunkami, 
żeby nietylko żydzi, ale wszyscy niechętni uwalniani 
byli od wojska, oraz, aby także co do innych cię­
żarów publicznych, ja k  np. p o d a tk i, zastosowano 
tę samą zasadę: ci tylko płacą, co m ają szczerą 
ochotę.

W yjaśnienia *Pesti Naplo i Pester Lloyda; w sp ra­
wie banku narodowego są wystarczające do zdania 
sobie sprawy o żądaniach węgierskich. Węgrzy nie 
myślą wcale o rozdziale zupełnym, lecz tylko o sa­
modzielnej filii banku narodowego w Peszcie. Już 
pierwej powiedzieliśmy, że sprawa tak  się nam 
przedstawia, iż Węgrzy nie bank oddzielny, ale sa­
modzielnie rządzącą się filię otrzymają. F ilia  ta  
jędzie zapewne wypuszczała banknoty węgierskie 
do pewnej wysokości z góry oznaczonej, jakkolwiek 
dług bankowy pozostanie wspólnym, a  w skutek 
tego nie wytworzy się żadna różnica kursu, tem 
więcej, gdy jedne i drugie papiery w obu połowach 
monarchii będą używały tych samych praw i przy- 
wilei, tak przed przywróceniem waluty, jak  i po­
tem. Trudność zmiany statutów  banku nie je s t na j­
większym szkopułem sprawy. Zahaczy się ona o 
zasady filii węgierskiej, o stosunek kwot i o kon­
trak t przedłużający przywilej einisyi dla banku na­
rodowego. Nakonicc niepoślednią rolę będą tu  grały 
owe sporne 80 milionów, których Węgrzy nie uzna­
ją  za dług ich obowiązujący. Ostatnia kWestya je s t 
wszakże więcej prawną niż polityczną, i przypu­
szczamy, że najłatwiej dałaby się rozstrzygnąć na 
drodze sądu polubownego.

Ponieważ się Francuzom  raz przywidziało, że tylko 
Rosya może im pomódz przeciw Niemcom, nie wi­
dzą zatem nic z tego, co się dzieje, i ciągle tęsknem 
okiem zawodzą ku Petersburgowi. Otóż L  Union 
ani politycznych ani kościelnych stosunków Rosyi 
nieznając, wymarzyła sobie, że Rosya nietylko F ran- 
cyę ale i świat katolicki zbawi,, i że w tem  dziele 
Polska ma być ową ofiarą, której krew w żyły Ro­
syi przelana, ożywi ją  i przeobrazi, a wreszcie na­
wróci. L  Union nie ma pojęcia o tem, że obok ró ­
żnic dogmatycznych istnieje między katolicyzmem 
a schizmą ta  polityczna różnica, że kościół w Ro- 
syijest podnóżkiem państwa, to je s t właśnie tem, czem 
go Prusy zrobić dziś us łu ją, a przeto o niepodległo­
ści kościoła w Rosyi nie może być mowy, jak  to 
mniema pomieniony dziennik.

Ewakuacya departam entów Marne i H aute-M ar- 
ne odbywa się bardzo powoli, i przeciągnie się do 
końca miesiąca, gdyż szałasy przeznaczone n a  zi­
mowe leże wojsk niemieckich, jeszcze nie wykoń­
czone.

D aily Toleyraph zamieszcza list z Paryża nade- 
łany drogą prywatną, a  donoszący, że Thiers 

otrzym ał tem i dniami skrzynkę z dwoma bom ba­
mi Orsiniego i pismem, które mu oznajmiało, że 
takich pocisków weszło pokryj omu do Paryża parę 
tysięcy. Korespondent przypisuje rozdrażnieniu 
tym wypadkiem Thiersa wydanie nakazu wydalenia 

Francyi ks. Napoleona. Korespondent doniósł o 
tem telegraficznie do Londynu, ale gdy telegram 
nie doszedł, p rzesłał więc lis t pod adresem  pry­
watnym.

W poniedziałek przypadają wybory uzupełnia­
jące do francuskiego zgromadzenia narodowego. 
Umiarkowani republikanie m ają najwięcej widoków 
zostania wybranymi.

Już Nordd. ally. Z ty  potwierdza nominacyę^ D ra 
Ilerrm anna na prezydenta naczelnej rady kościel­
nej ewangielickiej.

Biskup ITefele, który długi czas uchodził za je ­
dynego z biskupów niemieckich przeciwnika n ie ­
omylności, złożył wyznanie wiary,  ̂któro metyle 
teologiczną co sooyalną m a wartość. Oświadcza 
bowiem, iż poddał się wyrokowi watykańskiemu 
głównie przez pokorę i dla uniknienia schizmy w 
kościele, k tórą uważa za największe nieszczęście.

Powstanie repubłikanckie w Gallicyi spełzło na, 
niczem. Robotnicy zamknięci w arsenale w Ferrol 
wdali się już w układy z dowódzcą wojsk i cicha­
czem  wśród tego uchodzili. Że jednak morze było 
burzliwem, przeto drogą m orską trudno było im 
wydobyć się. Oczekują oni amnestyi, aby się pod­
dać. Telegram donosi, żo większa ich część uszła 
już z Ferrol.

Najważniejzą wiadomością, gdyby się potwierdzi­
ła, byłby upadek, nowego wielkiego [wezyra Mida­
ta  paszy, który wyobrażał przynajmniej niezawisłość 
charakteru i nieprzedajność, a  jego poprzednik 
Mahmud skazany zaocznie za kradzież grosza pu­
blicznego, był, żo tak  powiemy, starowiercą polity - 
cznym zarówno jak  administracyjnym. Midat pasza 
zaprowadzał oszczędności i k on tro lę , a  pod wzglę­
dem politycznym uważano go za przeciwnika prze­
wagi rosyjskiej na W schodzie, za  ̂ której zwolen­
nika uchodził Mahmud. Wiadomość o tej zmianie 
gabinetu jest dotąd tylko pogłoską giełdow ą, ale 
ma za sobą dla tego szczególnie prawdopodobień­
stw o, iż Mahmud liczy potężnych w Porcie przy­
jació ł między tym i, których zdzierstwa osłaniał, 
a z jen. Ignatiewem mocno był związany.

Książę Czarnogórski szuka nietylko w Rosyi po­
mocy przeciw Turcyi ale i u Prus. A tu  dzienniki 
urzędoWe berlińskie zaprzeczają ważności m iano­
wania p. Keudella posłem w Stam bule! Książę C zar­
nogórski żąda bowiem w Berlinie wstawienia się u 
Turcyi, k tóra  wydaliła ajenta czarnogórskiego ze 
Skadaru. * <

Ostalste telegrafii!*

K e m  18 paźdz. Rząd portugalski mianował 
wicebr. Santa Izabel nadzwyczajnym posłem i peł­
nomocnym m inistrem  przy Związku Szwajcarskim. 
Przełożony kościoła M unsterkirche odmówił probo­
szczowi reformistycznemu Lang z Ziirichu pozwo­
lenia na kazanie w tym kościele podczas rocznego 
zgromadzenia stowarzyszenia reformacyjnego szwaj­
carskiego d. 13 bm., albowiem Lang nie stoi na 
pozytywnej podstawie prawdziwego cbrystyanizmu. 
Sobor reformistyczny zwołał zgromadzenie _ wszy­
stkich liberałów , aby zaprotestować przeciw tej 
nietolerancyi.

M o i » e n S i a g a  18 paźdz. Król położył dzis 
kamień węgielny pod nowy tea tr  narodowy w obe­
cności członków domu królewskiego i naczelników 
władz. M inister wyznań m iał mowę.

19 października. Zwa­
lenie M i d a t a  paszy, jest faktem. Mehmet R u ż d i  
pasza mianowany został wielkim wezyrem, co je ­
dnak uważanem jest za tymczasowe, gdyż w ciągu 
jednego miesiąca M a h m u d  ma wrócić na urząd 
wielkiego wezyra.

Wkmwam* W i e d e ń  19 października g- 4 gaja. 
4 %  zjodn. dług państwa banks. 65-45. — . Zjeda. 
obUg państw a w srebrze 70 60. —  Losy a t. .1860 
102-50. —  Akcye banku 953. —- Akcye kredytowe 
334-— . —i Londyn 108-25. — Srebro 107-—  ~— 
D ukat 5-20. —• Lombardy 205 60. —  Losy z i. 
1364 143 50. — Akcye firanco-austr: 130 50. —  N a- 
aohondor 8’69 — . — A kcje kol. gal j K arola L u­
dwika 230-—-. — Akcye k o l  Lwows. - Ozerniew,
152 50 Akcye kolei półuoc.-wschod, 161- Akcye
banki związków. (Vereinsbank) 193-— . — Obligacje 
iademnśe. p L  79.— . — Akcye banku wiedeń. dl* 
obrotu ogółu ,—  -— . —  Akcjre anglo-banku 322-—  
Akcye kolei rządowej 330 50. —  Akcye k o i siedre. 
178 — . — Akcye k o i Rudolfa 178 25. —  Tram ­
way 338 50. — Akcye banku budowy 139-40. ■— Ak­
cye kolei wschód. 125 50. —- Akcye banku anglo- 

giersk. 113-— . — Aks kolei zjed. 276-— .—  Lo­
sy tureckie 77-10.—  Losy prem. węgiers. 103-50 — 
Akcye kolei bogumińskiej 191-— . —  Akcye kolei 
ces. Elżbiety 253-50.—  Akc, kolei pół.-zach. 215-50. 
Akcye franc.-węgr. 98 50. —  Ogólny austr. bank 
254-— .

Usposobienie g iełdy : stałe

BBDAKTOB QDPQWinD SIA U N Y  I  WYDAWCA

żądają płacą

•u. 100 , 100 
„ 100

100

Ł o n  pwm. w « l 1 w & Ą  
M ,h. Q .ŁH u p ,* 4% w .ss 1 r, "

* ,  Hjpofwes,*80%  „ .  i .
* kofdKsrol*. Lndw, r,h. 210
* ,  Lwow.-Chern. „ 200 
„ „ Warsz.-Wied. za r. 60

4% listy zast. Kr. Pol. I ser. 100 
4 /p * W M M II „ 100 
5% » „ „ ;» zarsr. 100
4% „ likwidac. Kr. poi. 100 
Oblig. kolei Rumuńsk. tal. 100

12
ń.

\S 3

107 50 
107 -  
150 -  
163 — 

5 26 
8 75 

79 -  
75 50 
81 — 
90 — 
95 -  

105 50 
104 75 
14 -  

241 50 
333 — 
153 — 
101 -  

95 25 
S3 50 
93 50 
71 50 
43%

W ied eń październ.
5%  zjednocz, dług pańs. bank.

„ * sreb.
» Oblig. indemniz. niż. Austr.
» „ M czeskie

,  » wggiersk.
» » .  galicyjsk.

» » „ bukowin.
* ,  ,  siedmiogr.

Potyczka głodowa galicyjska . 
4®/o węgierska pożyczka' kolejowa 

(po 300 hank.) 120 zfr,

65 25 
70 45 
95 -  
9S -  
80 -  
79 75 
76 50 
-77 75

104 75

64 15
70 33 
94 -  
87 25 
79 59 
73 78 
75 50 
77 25

•M 50

wartoś
krtpouK

papierów  I p len ię te j,
M r s f e u ś w  j 9 października

( ‘Ytóoać kuponów do 21 paździor.)
Srebro anstryackia za 500 złr.
Kupony ar. płatne „ 100 „ .
Ruble rou. papierowo * 100 rub,
Talary praskie „ 100 tal.
Dukaty austryaekie „ 1 azt. 
aupolsondory „ 1 szt,
A’, ?" ' ' ‘demu, galio,
*/(• nsty zaat, _
F /«■ ,  „
4 A * Mpot. , 
f f - . ■; swŁ kred. w». „ 100 '-g 
% ,„ obli. p o i kolsi w§g. ISO |  g*

m m . wesrisnv,-. i

2 -23 
1 2 ;'/, 
1 52% 
-  33 V, 
1 83% 
1 88%

3 22’/,
2 44%
3 20%
4 72% 
-  9IV, 
1 31
1 31

64
55%

L is ty  zastawne. 
6% Banku naród. losy 

galicyjskie . . .

gal. zakl. kred. wio i  
węgierek, loaow. . . 
zakl. kredyt, austr. 
zakł. kredyt, austr. 
spłacał, w 33 lat. . 

5 * Dorni. pań. .120 złr.

Pożyczki loteryjne. 
Losy pożycz, z r. 1839 

» 1854 
,  1860

V, losów poźyos. austr.
p»ń*tw. 1860 . . . 

Losy potyczk. z r. 1864
* prem. poi. w pgier..

■ „ Comorente . . .
„ Kredytowe . . .
„ żeglugi parowej .

na Dunaju . .
* księcia Salm . .

.  Paliły . .
„ ks. Klary . . .
„ hr. St. Gcnois . .
„ miasta Budy . .
„ ks. Windisehgraetz 
„ hr. Waldstein . .
„ hr. Keglevich . ,
“ Rudolfa . . . •

Pożyczka miasta Stani­
sławowa po 20 złr. .

Akc. banku i przem. 
Banku naród, austr. . . 
Nakładu kredytowego . 
Żeglugi parów, na Dun. 
Kolei północ. Ferdynftda

żądają płacą .żądają płacą żądają płacą

Kolei rządowćj fr. a. . 332 5 “ 331 50 Kolei Ces. Elżb. 5%  ’/*
90 50 90 25 zaehodn. c. Elżbiety 253 — 252 50 * (sr. prus. 100 złr. w. 92 50 92 25

— __ » Pardubickiej — — — — , (Emis. 3862) » ,  , 92 50 -------
__ _ 80 - n Południowej . . 2(3 80 303 61 Kolei rząd. S i  500 fr. — — — —
94 50
88 —

94 -
87 50

*
w

Galicyjskiej . . 
Czerniowickiej „ .

232 — 
1Ć4 —

231 — 
153 -

* Emis. 1867 
Kol. jiołudnio. St. 500 fr. 111 75 t l i  50

101 - 100 80 i* Albrechta . . . — — ------- ,  Bony 1870-1874 6% ~_ -------
Kolei wggier. półn. wsch. 161 - 160 — % pćł.C.F.lOOzłr.m .k. 89 ■' 0 81 -

88 — 87 75 ks. Rudolfa 200 złr. sreb. 178 so­ 178 — » „ z a  100 fl. w, a. 86 — 85 -
113 75 113 50 Akc. kol. Alf. fimnańskiej n s  — 174 50 » *' w sreb. -5% w. a. 101 20 100 90

„ Koszycko-Bogtun. 191 — 190 ~ „ zachodu. Czesk. za
89 50*9 ,  Siedmiogrodz. 178 — (77 - 100 ii. w. a. sr. 100 ił. w, a. — —

340 50 339 5 ' B Cisańakiej . . 245 25 244 75 .Kolei połudu.-pół. niem.
93 75 93 - W 3 wschód, wggier. 125 75 125 25 5%  — sa 100 fi. . — — — —

102 75 102 50 © „ austr. północno- 
zachodniej

» . » w srebrze n 99 60 99 —’

124 — 124 —
316 50 216 — „ Gal. Ear. L. 300S, w. a,

» Franc.. Józefa 3S4 — 823 50 (w srebrze 5SĄ sa 100) — — .... _
144 25 143 75 Akcye banko anglo-austr. 324 — 323.50 Kol. 0*L Kar. L. Emis. H. 98 S5 97 75
104 — 103 75 » a angio-wgg. 113 — 112 83 „ Lwow.-Cz. po 300 S,

26 - 35 - O austryack. ogółu. . 250 40 „49 50 (w srebrze 5%  aa 100) 
» „ „ Emisyal867

78 — -------
1S5 — 184 50 n Zakł. kredyt, węg. 136 50 136 - 90 — 89 50

n banku franko-austr. 128 50 128 — Kol. Sicdm. fi. 200 w. a. 89 50 89 25
97 — 98 — ł» a węgierskiego 98 59 98 — * ks. Rudolfa po 300 fi.
41 — 40 - - w ,  galic. d. handlu (w srebrze 5%  za lOOfl. 94 10 93 90
28 — 27 50 i prz. w Krak. — — — * półn, czesk. po 300 fi.
39 — 3S — N „ kraj. galicyjsk. (w srebrze 5%  aa 100) — — —
29 50 29 — we Lwowie -- — Tow. Żegl. parów, na Dnu,
30 50 29 50 » wied. d. obr. płodów 256 ~ 255 t* za 100 fl. m. k. . — — — —
2.5 - 24 50 1* galicyjs. hipoteczne —  — — _ Austr. Lloyd 100 fl. m. k. — _ ---------------

24 — 23 — M austryac. związków. 191 75 191 25 Tow. pragsk. przem. żel.
18 50 17 50 t t dla obrotu ogólnego 216 20 215J75 po 300 fl. . . . 97 50 97 -
15 - 14 50 * Tow. wyr. cegieł ma­

25 50
szyn. we Lwowie . — — Waluty. 

Cesarskie korony . . .
n rektyfikac. spirytusu 

w Czerniowcach . _ 5 2 i 5 21

947 —
333 20

945 —
333 —

w 400 frank, tureckie 77 25 77 — „ dukat na wagę . —

ObUyi pierwszeństwa „ „ obrączkowy 
Złoto ul . ,  . .

--

639 — 6 3 ' — 1 Kolei Naddniestizańskiej 77 75 77 25 Nfcpoleondory . . . . . 8 71 S 70
2060 2055 ■ . Koszycko-Bogumiń. 94 50 93 60 Fryderyki ..................... — _  —

sfLuidory (niemieckie).
Souwereny angielskie 
Imperyaly rosyjskie . 
Srebro . . .  . . . .  
Srebro, kupony . . 
Talary związkowo 
Pruskie bilety kasowe

I(W «Sw  17 października

Dukat holenderski . .
„ cesarski . . . 

Półimperyał rosyjski 
Rubel srebrny rosyjski .

* papierowy *
Talar pruski . . . .  
Listy i. Tow. kr, gal. 5%

4 •/n » » » % /O
„ zast. Banku hip. 

Obłigi indemn. bez kup. 
Akcje kol. galic. b. kup.

„ „ lwows.-czern.
,  Banku kipot. gal.

W w i z a i r a  17 pazdzier,

Listy zastaw. 1 ser. rub.2» łł * H »
kupon „

,  nowe „
kupony „

„ likwidacyjne ,  
kupony „

Kolej warsz.-więdeńska .
,  * bydgoskiej. .
a * terespotódsj .
b H łódzkiej . ..

żądają

10 95

101 35 
107 50

1 6280

5 21 
5 22 
3 .— 
1 76 

i 50%

30 50
75 — 
89 75

232 25 
151 — 
242 —

94 30 
92 90

92 50

78 10

płacą

10 85

107 25 
107 25

1 62

a :5 
5 J 6 
8 84 
i  65 

1 49%

79 50 
74 — 
89 26

231 25 
150 -  
240 —

94 10
91 60 

1 27%
92 30 

1 50%
77 80

1 51%

108 50 I

P o c ią g i o sobow o
na kolejach żelaznych.
W Krakmek: lwowski

* pospieszny
H ą mięsz.
a wielicki
a wiedeński
a pospieszny
* „ migsz.
„ na Oświeci, wrocławski 
„ do Wrocław, mysio wic, 
a warszawski

ii) Wieliczce: krakowski
tu Tarnowie: krakowski

,  lwowski

w R*wcme: krakowski

lwowski

«« Prumytlu :

we Lwowie:

krakowski
a migsz.

lwowski |
a migsz.

krakowski .
 ̂ migsz.

brodzki 
ezerniowiecki 
lwowski 
lwowski

w Brodach: 
w Tarnopolu: 
to Podtuoloczyskach: lwowski 
w Czerniowcach: lwowski 
ta Myilowicach: krakowski 
w Warszawie: krakowski
w Wiedniu: krakowski

Odchodzą:
rano [ po poł.

11.18

11.80
5.46
7.80

10.10

8. 2

u. 1.28

9.56

4.10

n.11.40
9.28

6.54

,8.31

r. 10.50

3
3.
,3.
5.
8.

n.12,
11.
3-
8.

9.85 
n.10.36 
ii.ll.-

8.80

5.
1,10

2-44

3.53

10.18

6.39 

7.49

w. 9.45

3.40 
3.58 
9.22 
5.34 
8.18

n.10.40

5.
9- S?

Przychodzą
rano | po po ł.

7.88
5.89 
6,54 
9.45

11.53

9.38 
n. 1.34

1.44

4.18

u.11.50
9.19

7. 8 

8.46

r. 5. 5

3.43
12.15 
11.45
10.16 
7.35

In. 3.37

8. — - 
4. 5

8,18

8.11 
9. 8 
8,18

SJS

6.80

1.17

2-54

4. 8

10,24

6.54

5 . 5

3.56 
r. 11.43 

7 58 
n .l l .  3 
7.27w. 
p 5.49 

3.35



CZAS i  Niedzieli 20 Października 1871

eleganckie, ciepłe, w strzym ujące wodę, W0lH6 Od klirZU, trw ałe. M ożna^je kłaść na  nieociosane 
praktyczniejsze pokrycie podłogi w nowo-wybudowanych gm achach. rrKOBIERCE korkowe LINOLEUM,. . . . . .

ifiŁilD MTA §TAŁ¥ LĄD dla LINOLEUM, E. LeiMns & Co.
Zastępca: . P. Maksymilian Caro ™

lub gładkie drzewo, cem ent lub kam ień. Największa wygoda w starych domach,^a naj.

W

Zalecane przez lekarzy i budowniczych. P rospek ta  darmo. _ _ (1754-3-5)
w Berlinie 83 Markgrafen-Str., w Sztuttgardlie 18 Areliiv-Str., w Wiedniu 11 Walltischgasse.

Mrakowie.   ~

i -
Za duszę ś. p.

kona lir. Rzewuskiego
jako  w rocznicę śmierci, 

odprawi się 
BTaltożęBątwo Żalohnc

w Kościele 0 0 . Kapucynów 
w Poniedziałek 21 Październ. r. b.

o godzinie 10 rano.
(1913-2-2)

m

Salon Honing'.
jw  Sali HOTELU SASKIEGO w Poniedziałek 21 Padździer. br.

Wielkie wspaniale przedstawienie.
Podpisany ma zaszczyt podczas swego przejazdu przez 

iKraków dać tylko kilką przedstawień gościnnych z najnowsze- 
mi, dotychczas jeszcze -nigdy niewidzianemi produkcyami w dzie- 

I dżinie fizyk i doświadczalnej i brzuchomowstwa.
Otwarcie kasy o godzinie 6ej. Początek o godzinie 7ej.
Ceny miejsc: Miejsce numerowane 1 złr., I. miejsce 60 c., II. miejsce 

|40  e., Galerya 25 c.
Bilety na miejsca numerowane są do nabycia w Hotelu Saskim począw- 

Iszy od godziny lOej z rana.
£ . Boiling,

(1913-1-3) Profesor magii z Drezna.

Księgarnia Wydaw. dziel tanich i poayl.
w  K r a k o w i e

otrzymała na skład główny Dra I l c m ' j U n  Jor- 
i l / . i i u  Asystenta przy Klinice położniczej, i chorób 

kobiecych Uniwersytetu Jagiellońskiego

Hankę położnictwa
dla użytku położnych, tom I. 8ka, str 2 16 Kraków 
1872 r. Tom drugi wyjdzie w ciągu bieżącego roku 

i obejmie przeszło 2 ) arkuszy.
Dzieło to, obejmujące około 40 arkuszy druku na 

pięknym papierze, ozdobione wielu oryginalnenri 
drzeworytami, służy jako podręcznik dla akuszerek, 
niemniej zaleca się jasnością wykładu, dla użytku 
każdej kobiety, której znajomość właściwości jej 
ciała i poznanie najważniejszych spraw jej życia 
nie są obojętne. Książka ta, jeżeli, nie przewyższa, 
to niezawodnie dorównywa najceluiejszem tego ro­
dzaju dziełom w obcych językach. — Cena obydwu 
tomów 4 złr., tal. 2 sgr. 20, rubli 3.

Do nabycia we wszystkich Księgarniach krajo­
wych i zagranicznych. (1811-3-3)

Ten c. k. uprzyw. ochraniacz zapobiega 
pęknięciu cylindra, chociażby płomień 

był bardzo silny.Ochraniacze
cylindra

S.B.L5vy,
w W i e d n i u ,  II. Bezirk, 

Krumbaumgasse Nr. 16. 
Główny skład u wynalazcy, 

skład częściowy u W. LINZER & 
KLEIN, W o l l z o i l e  Nr. 6. 

O s t r z e ż e n i e .  Tylko te ochra­
niacze są prawdziwe, które oznaczone 
są mojem nazwiskiem. (1449-24-50)

U XX. Misjonarzy w Krakowie na Kle­
pam i, lub w Seminaryum na Stradomiu, 
oraz w Księgarni St. Krzyżanowskiego

nabyć można

Krótką i in io io ś ć  o N. Maryi Pannie 
z Lourdes,

z Nowenną i cudami doznanemi w kraju 
naszym. —  Cena 20 cnt. (1804—25)

K ośció ł N a jśw . Seroa Jezusowego 
n a  Kłeparzu.

Z powodu przeniesienia do grobowca tegoż 
kościoła zwłok ś. p. Ks. liptowskiego, 
biskupa Jopejskiego, dziekana Kapituły Ka­
tedry Krakowskiej, zmarłego w dniu 25ym 
Sierpnia 1868 r., odbędzie się w rzeczonym 
kościele NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE dnia 
3 3  Października r. b. o godzinie lOej przy 
wystawionych zwłokach. W dniu tym kościół 
będzie dla publiczności otwarty od 7ej go­
dziny rano aż do chwili złożenia zwłok do 
grobowca.

Uprasza, się Szanowne Duchowieństwo i 
Wiernych do wzięcia udziału w tern nabo- 

eństwie, (1899-3-4)

W

& $

Niezrównane! Jedynie i wyłącznie
Wi p o r ę c z e n i e m  3 - l c t n i e m  

dobrze regulowane zegarki
sprzedaje t y l k o

H. Kndpflmachera,
w Wiedniu, I I .  Bez., Grosse Mohrengasse N r. 11.

#  opatrzone próbą c. k. 
bierczego.

Wszystkie towary są 
urzędu pro-

Srebrny zegarek cylindr. o 4 kam. dobrze regu­
lowany, 3 let. poręczenie . od 7l/2—191/, złr.

Przewodnik statystyczno-topoBraliczny | 
i

ułożony i wydany przez K onrada Okszę I 
Orzechowskiego, D yrektora c. k. sądowych | 

_ b iór pomocniczych, 
obejmujący wszystkie miejscowości w Galicyi i Bu- i 
kowiuie, wykazujący ich przynależność do wszelkich 
władz rządowych i krajowych, tudzież właścicieli 
pojedyńczych miejscowości, oraz opodatkowanie po- 
jedyńczych obwodów — przepisy pocztowe i kolejne— 
w końcu wykazujący ludność każdej miejscowości, 
opuścił tłocznię i jest do nabycia w Krakowie w I 
Księgarniach i u wydawcy, zaś na prowincyi w ck. 
Sądach powiatowych i u PP. delegatów Wzajemnych 

. ubezpieczeń od ognia. ( 941-1-3) |

Sreb'. zegarek cyfindr. z szkłem kfyszt., odska- 
kiwaczem, bardzo piękn. gat. od 11—13 złr.

Srebrny zegarek kotwicowy od 101/ ,—1.3 V2 złr.
Sreb. zegarek kotwicowy śliczny gat. z szkłem 

kryszt. do złr. 18.
Sreb. zegarek damski ślicz. gat. od 10V2—T3 złr. 

„ „ „ w ogniu złoc. ,j, 12—15 złr.
Sreb. zegarek damski w ognin -wyzłacany i ema­

liowany . . . . . . . . od 15 — 18 zlr.
Sreb. chronometer w ogniu złocony . 12 złr.
Sreb. zegarek remontoir, 13 łutowy, do nacią­

gania z g ó r y ..................... od 12 V2—30 złr.
Złoty zegarek damski Nr. 3 . od 19—26 złr.

„ „ „ emaliowany od 25 - 30 złr.
„. „ „ i dyamentami

wysadzany od 33—55 złr.

Złoty zegarek damski remontoir od 42—125 złr. 
„ „ cylindr. męzki Nr. 3 od 22—33 złr.
„ „ kotwicowy „ „ „ od 30—44 złr.
„ „ „ „ z szkłem kryształo-

wem od 34—50 złr. 
„ „ „ „ z  podwójną kopertą

ód 40—60 złr.
„ „ „ „ z  podw. kop. i szkłem

krysz. od 50—80 złr. 
r e m o n t o i r  od 

48—140 zlr.
Budzik z zegarkiem 5 złr.

„ zapalający , światło 7 !/2 zlr. 
Zegary ścienne od 9*/2—2 i złr.

„ „ bijące godziny do 60 złr.
„ kantorowe lub do kawiarń od 7—15 zlr. 

Łańcuszki srebrne od 2 V2— [2 zlr. 
złote od 14—100 złr.

Gruntowna i szybka pomoc we wszelkich chorobach!
— IJtrzymanie adrowla ,

polega po większej części na czyszczeniu i  czy stem utrzym aniu sokow i  krw i i  
w popieraniu  dobrego traw ienia. Aby to  osiągnąć, najlepszym  i najskuteczniej­

szym środkiem  je s t:

Balsam życia Dra Bosy.

Pierścionki, złoto, srebro, medaliony, garnitury, sztućce, łyżki, wogóle wszelkie w tę gałęź wcho- 
dzące przedmioty po zadziwiająco tanich ̂ cenach. 

jSpSF" Stare zegarki i kosztowności można zamienić na nowe i modne.
IHF" Naprawy uskuteczniają się szybko i bardzo tanio.
lisp”- Zamówienia z prowincyi wypełniają się za zaliczką pocztową lub poprzedniem nade­

słaniem gotówki punktualnie w przeciągu 2 i  godzin. _ _ .
Nieodpowiednie przedmioty zostaną w przeciągu roku w całej wartości odmienione. — 

Cenniki oplatnie i darmo. (1455-7-12)

Dnia 20 b .  m .  t j .  av Niedzielę danym 
będzie pierwszy

S i G I C E R T
wojskowej muzyki pułku Gorizutti w 
Sali Hotelu Saskiego o godzinie 4ej 

po południu.
Takież koncerta odbywać się będą 

co Środę i Niedzielę.. Sale Restauracyi 
podczas koncertu będą otwarte.
(1910) Administracya Hotelu Saskiego.

Balsam  ten  odpowiada ja k  najlepiej wszelkim tym  w ym aganiom ; tenże 
ożywia ca łą  czynność traw ienia, tw orzy zdrow ą i czystą krew , a  ciału  pow ra­
ca daw ną siłę i zdrowie.

Tenże je s t na wszystkie u trudn ien ia  w traw ieniu , mianowicie : brak ape­
tytu, odbianie kwasu, rozdęcia, nudności, kurcz żołądka, zafiegmienie,cierpienia he- 
moroidalne, przepełnienie żołądka potrawam i itp ., niezawodnym i doświadczo­
nym  środkiem  domowym, k tó ry  przez swą nadzw yczajną skuteczność ogólnie 
sie rozpowszechnił.

Jedna wielka flaszka 1 złr., pół flaszki 50 eent.
Bardzo wiele podziękowań je s t do przejrzenia.

Szanowny Panie F r a g n e r !  . . . . . .  -. . . .
Żona moja cierpiała na uporczywy kurcz żołądka, który powtarzał się dzień i noc z wielkie- 

bolcściami a przeciw któremu wszelkie używane środki bezskutecznemi i bez przyniesienia
■ . .  1 . 1 -1-1 ■____________________________   /\ł n d n  P n n c k io r roulgi się okazały. Za poradą jednego dobrego znajomego uciekła się żona moja do I  ansJuego 

Balsamu życia Dra Rosy, który okazał się rzeczywiście zadziwiający; k u r  cz ż o ł ą d k a  z u p e ł ­
n i e  u s t a ł  a zdrowie i siła żony mojej przez tyloletnią chorobę bardzo osłabionej wracają napo- 
wrót. Czuję się zatem w powinności wyrazić Panu moje podziękowanie. Oby wszyscy podobnie 
cierpiący użjrwali często Pańskiego balsamu, przez co z pewnością przyjdą do zdrowia, ł  roszo­
ny od moich sąsiadów, zamawiam zarazem 12 wielkich flaszek za zaliczką.

Z wysokim szacunkiem 
Karlśdorf 10 stycznia 1871 r. W. Meier, właściciel gruntu,
(ilńniiy skład : Apteka „pod Czarnym orłem" B. Fragnera w 1 r a d z e  JNr. 205/8. 

w KRAKOWIE jedyny skład u p .  J. Traitessyńskiego pod Koroną w Rynku głównym. 
Rozsyła się za zaliczką pocztową na wszystkie strony monarchii austryackiej. (760-14-20)

KSIĘGARNIA
O. E. Friedleina

w Krakowie,
otrzym ała na  skład

Pisma I  Hieronima Kajsiewioza
ze zgrom adzenia Zm artw ychw stania Pańsk.

8vo, tomów 3.
(T. I. K azania przygodne str. II. 422. — 
T. II. Mowy przygodne, nekrologi i życio­
rys Bł. Andr. Boboli s tr. 514.
Rozprawy, listy  z podróży

T. III.
i pam iętnik  o 

zgrom adzeniu str. 527).
Cena tom u I. i II. złr. 7*50 w. a., tomu 

III. k tóry  te raz  wyszedł z pod prasy  zlr. 
3 w. a. (1861-3-3)

jako
R z y m ,

stolica p a ń s t w a  w ł o s k i e g o ,
napisał

Bronisław Kalcski.
8vo, str. 231.

Cena 1 złr. w. a.

la m  mnfoznajmić
Publiczności, iż przyjmuje wszelkie za- 
stepstwa prawne i ułatwiam zaciąganie 
pożyczek na hipotekę, nawot długami 

|już obciążoną, poi nadzwycząj korzy- 
stnemi warunkami.
Dr. Leon Loria,

M c i n  w e l t l t c r u l i m t e s (1469-6-6)
adw okat w W i e d n i u ,  

S c l i o t t e u l m s t e l  4 .

Pierwsza o. ikonces. i rozszerz, wojskowa szkolą przygotowawcza, S M ,  
" ’ " ’ 1 lioasse Nr. 4 vis-k-Tis Bischofs Bierhalle w Wiedniu.

W szyscy  uczęszczający odbyli] 
obowiązkowe egzam ina dobrze.

W HANDLU GALANTERYJNYM

L e o n a  F e i i i tu c h a
w Krakowie i Lwowie

mogą znaleźć u m i e s z c z e n i e  zdolni

i  k ło w i i

Wpisy na następujące kursa odbywają się jeszcze ciągle:
a) Kurs dla odbyoia egzaminu na kadeta wzgl. 

oficera przy piechocie i konnicy.
b) Kurs dla przyjęcia w którymkolwiek zakła­

dzie naukowym wojskowym.
Przy ostatn im  egzam inie, nie­
mniej przy wszelkich poprze­
dnich egzam inach zakład  ten  
otrzym ał I . stopień.

Programy darmo. Zakład połączony jest z pensyonatem.
A . Fries® , c. k. major pozasłużbowy ze sztabu 

(1771) inżynieryi, Dyrektor.

R e s t i t u t i o n s - Fluid , ...
zu haben m i r  bei m ir s e l l i s t  oder bei 6 . Ullrich, Wien, Judenplatz Nr. 9. I 0 1 1 U 1 S Z  1 l o r c z  V l i

P r e i s :  %  K iste fl. 20 ; J % K iste fl. 10‘/2 ; '/4 K iste 11. 5 '/2. J
r L . , ,1  t j '  u u , E r f i n d e r  depRestitutions-Fluid und Grunder der Pluid-Heiłmethode.ban b i n i O l l ,  T łu e ra rz t ,  w l e n >  u . B e z i r k ,  S c i i i i r a m t s g n s s e  14. (1759-3-12) lii

c) Kurs wieczorny dla odbyoia egzaminu na 
Jednorocznego oohotnika.

[ W a żn e  d la  w ł a ś c i c i e l i  lo s ó w

(1945-1-2)

11HOME
jestto MĄCZKA RYZOAVA specjalnie 

przygotowana z Bizmutem, 
dlatego to d z i a ł a  szczęśliwie na skórę,

niedostrzoivna przystaje do ciała

Wiadomość dla właścicieli koni.
Udowodniliśmy już k ilkakro tn ie  zalety  i ciągle wzrastające używanie  wy­

robów w eterynaryjnych K w izdy  przez umieszczenie dotyczących listów  i świa­
dectw, do k tórych  dzisiaj znów następne dwa dodajem y o wyłącznie uprzyw i­
lejowanym przez Jego Cesarską M ość Cesarza Franciszka Józefa I. p łynie p rzy-  
wrotczym dla kon i:

nadaje cerze

M M LII

M a g a z y n  P e r f u m  w  P a r y ż u ,
9, NA ULICY DE LA PAIX, 9.

W K r a k o w i e  u p. Józefa Trauczyńskiego, — | 
] w pierwszych Składach perfum i wytworów toa­
letowych. (1819-15-78).

Stanowczy sposób leczenia
chorób płciowych, wszelkich wyrzutów, 

ran syfilitycznych

Wielmożny Pan Franciszek Jan  K w izda  w Korneuburgu.
Zwykle używam w s ta jn i tylko moje w łasne lekarstw a, gdyż bardzo nie­

dowierzam  ta k  zwanym cudownym środkom. Sum iennie jednak  i z obowiązku 
przyznać muszę, że skutk i Pańskiego p łynu  przywrotczego oczekiwania moje zna­
cznie wyprzedziły. G orącą wodą m ydlaną rozcieńczony, płyn ten  robi ścięgno 
łub suchą żyłę j  która ja k  drzewo stw ardn ia ła , gibką ja k  skórę ; zochwacone, a 
nawet podejrzane gruczoły zupełnie usuwa, jeżeli ten  środek racyonalnie i alko­
holem dostatecznie rozcieńczony użytym  zostanie. K olki iu najwyższym, stopniu 
ju ż  blizkie zapalenia k iszek , wyleczyłem Pańskim  środkiem iu przeciągu ćwierć 
godziny, po prostu tylko wysmarowawszy boki, bez żadnćj innej pomocy, podczas 
gdy koń p rzykry ty  kocami spokojnie stał. W krótce potem koń okazał całkowitą 
ochotę do karm y i  dawna żwawość w róciła , podczas gdy poprzednio w czasie 
jazdy  uparcie chciał się na ziemię rzucać, do tego stopnia, iż tylko z wielką 
b iedą mogłem go doprowadzić do bram y stajn i.

W strzym uję się z wyliczeniem dalszych podobnych wyleczeń, powyższy 
zaś w ypadek tylko dlatego nadm ieniam , ażeby z w dzięcznością-uznać, iż śro­
dek Pański w łaśnie przeciw w ypadkom , k tórych właściciel koni najbardziej 
się obawia, szybką, niebolesną i praw ie pew ną pomoc spraw ia, prócz tego zaś 
swoją przeciągłą wonią pow ietrze w sta jn i daleko lepiej i zdrowiej oczyszcza 
niż palenie kam forą.

W i e n e r  - N e u  s t  a d t. Książę Auersperg.

Dra C IIA S S łL U  w Paryżu, rue Vivienne, 36.

Skuteczność Syropu ro­
ślinnego bezmerkuryalnego i 
przeciw liszajom, syfility- 
cznym ranom , zanieczysz- [ 

ćźeniu krwi, tak stanowczą się okazała, że ją  dzi­
siaj 60,000 listów' dziękczynnych ze wszystkich stron | 
świata jak najzaszczytniej popiera.

Przyjemnego smaku, a w | 
vem dziaswem działaniu łagodny Sy­

rop Cytrynianu żelaza Dra I 
Chable, do dziś w użyciu |

będące, a trudne do zażycia w skutkach zaś swoich 
wątpliwe kubeby i kopajwy z rzędu lekarstw wy­
piera. Bądź w szprycowaniach, bądź wewnętrznie 
użyty, pokonywa z pewnością wszystkie nieznośne 
dolegliwości, jakiemi są: rzerzączki, upławy, osła­
bienie kanału, otoki pęcherza.

Z powyżej wymienionemi, specyficznemi środka­
m i, łączy się jeszcze maść przeciw-liszajowa, pre- 
paracya do kąpieli mineralnych (Bains mineraux), 
maść przeciw-hemoroidalna,' pigułki wyczyniającej 
ze krwi zarazę.

W Krakowie jedynie w aptece p. Trauczyńskiego 
pod Koroną w Rynku głównym i W. Redyka, — we 
Lwowie w aptece p. Mikolascha, — w Brodach w 
•aptece p. Kullaka, — w Warszawie w Składach ma-

Wielmożny Pan Fraciszek Jan K w izda  w Korneuburgu. 
Przekonany o wybornym skutku  Pańskich wyrobów w eterynaryjnych kil- 

koletniem doświadczeniem, upraszam  P an a  o łaskaw e nadesłanie pocztą niżej 
wymienionych przedmiotów.

G a t i ę n d o r f ,  1 W rześnia 1872 r. K aw aler von Offcrmann,
(1041) c. k. porucznik.

D flT  Wyroby weterynaryjne Kwizdy ma do nabycia:
w KRAKOWIE p. BU. Jawornicki, p. Józef Jahn i p. Józef Trauozyński

aptekarz w R ynku głównym, 
we Lwowie pp. Konstanty Iskierski, Piotr fflikolasz, Jakób Reiser, S. Ru­

cker aptekarze, pp. J . Piepes i G. K le ina  wdowa Rissler.
Także znajdu ją  się Składy praw ie we wszystkich m iastach G a l i c y i  

rych od czasu do czasu ogłasza się w niniejszem  piśmie.
o któ-

OSTRZEŻENIE! Celem znpoblcżriiiH naślailonań, uprasza się nie za­
mieniać Płynu przywrotczego Fr. J. Kwizdy, jedynie 

odznaczonego c. k. wyłącznym przywilejem, z inńemi podobnemi lub podo­
bnie nazwanemi wyrobami. Również zwraca

mieszka w domu narożnym przy ulicy 
S z c z e p a ń s k i e j  podL. 238 w do­
mu p. Jankowskiej. (1820-3-3)

i obligacyj mających być wylosowanemi!
Podpisany dom bankowy m a zaszczyt donieść niniejszem , że na życzenie 

swych kom itentów założył osobny oddział pod nazwą _

i f  Biuro ewiieucyjne dla papierów mających hyc wylosowanemi.
Celem tego \b iu r a “ je s t za pom ierną zap łatę  zanotować dokładnie liczby 

losów krajowych i zagranicznych , akcyj m ających być wylosowanemi, listów za-, 
stawnych, indemnizacyj itd ., tudzież zanotować adres właściciela, aby go po usku­
tecznionym wylosowaniu dotyczących efektów o tern natychm iast zawiadomić.

Korzyści, k tóre z tąd  d la  w łaścicieli papierów loteryjnych  pow stają , pole­
g a ją  głównie na tem , iż nie potrzebują  drogiego czasopisma wylosowań oddziel- 
nie prenum erować, następnie, że chociaż prenum erują czasopismo wylosowań, 
jed n ak  m ają to  przekonanie, iż w razie  niespostrzeżenia numerów, przez pod­
pisany dom bankowy o nastąpionem  wylosowaniu  dotyczących efektów zawia­
dom ieni zostąną. J  ' _ i j ; ;>

Jeżeli się przeglądnie listę zalegających w odbiorze wylosowanych pienię­
dzy, można spostrzedz, ja k  tak ie  b iu ro  ewidencyjne je s t koniecznem, gdyż nió- 
jeden  k ap ita ł przez długie la ta  nieodbierany, leży m arnie nieodsetkowany.

Jakżeż często spodziewa się właściciel lo su , iż szczęście posłużyło mu 
w ygraną, gdy tym czasem  los jego już przed la ty  wyciągniętym  został.

Ńależytośe za seanołowanłe liczb wynosi: 
od 1 do 5  losów po 20 c. za sztukę, każdy następny los po O c. raz na zawsze 
i może być nadsyłaną także m arkam i listowemi. Zawiadomienie nastąp i opla­
tn ie  i za takow e nic wiecej sie nie należy.m  Najściślejszą tajemnicę zapewnia

Podpisany dom bankowy zaprasza Szan. pp. właścicieli papierów  m ają­
cych być wylosowanemi do zrobienia użytku z tego nowego i praktycznego 
urządzenia i uprasza przy zanotow aniu numerów losów, napisać o ile można 
dokładnie nazwisko i adres.

Znaczniejsze wygrane zostaną telegraficznie oznajm ione, jeżeli zanotu- 
jący  sobie życzy.

P rzy  zanotow aniu większej liczby papierów  udziela się w edług umowy 
zniżenie ceny. (1659-4-6)

„Biuro ewidencyjne"
domu bankowego J .  Wiedeń,Wollzeile 35.

Z powodu nieprzewidzianych okoliczno 
ści jest zaraz do odnajęcia

Apartament
kompletnie umeblowany, ze stajniami, 
wozownią oraz obszernym ogrodem, na 
czas do 1 Kwietnia 1873 r. Wiadomość 
w domu Zakaszewskicli na W e s o ł e j

(1901-3-3)

Interes
zawodu technicznego, przynoszący 25% 
czystego zysku, do którego potrzeba 
6 tysięcy złr., jest do nabycia. Bliższa 
wiadomość u Notaryusza Wgo Goebla 
w K r a k o w i e .  (1892-3-3)

Duszność, chrypka, katary 
nnione , wszelkie cierpienia kanałów oddecho-
wych, ustępują szybko i niezawodnie po uzycm 
rurek. a n R n s i i i i a l j e z J i j c i i  p. Levasseur 
aptekarza, 19 me de la Monnaie w Paryżu.

Dostać można w K r a k o w i e  w aptece p. Tran 
czyńskiego „pod Koroną" w Rynku głównym, -  
we Lwowie w aptece p. Mikolascha, — w Bre 
ciach w aptece pana Kullaka, — w Warszawie 1 
Składach materyałów aptecznych pp. Gallego 1 
Spiessa. (1827-3-)

Najtańsze zegarki w świecie
są do nabycia niezawodnie tylko w s k ł a d z i e  f a b r y c z n y m  zegarków

M. Mullera, w Wiedniu, Stadt, Babenbergerstrasse N. 1.
W arsztat dla naprawy i regulowania zegarków:

D a m m g a s s c  S G ,  w e  w ł a s n y m  d o m u .

STARANNE UTRZYM ANI!
Z E B O W

GEBYDZIĄSEŁ i UST

łań-

■teryalów aptecznych pp. Gallego i Spiessa,— w P o -| 
zuaniu w aptece p. Dra Mankiewicza. (1837-21

się uwagę na tę okoliczność, źe k a ż d a  
etykieta H orneuburs ki ego 
Proszku d|a bydląt zaopatrzoną
jest moim poniżej wyrażonym
podpisem w czerwonej barwie i inain 
sobie za obowiązek ogłosić, iż znajdują się 
naśladowania, które złożone są z części zu­
pełnie bezskutecznych, a nawet szkodliwych; 
ostrzegam zatem od zakupywania tychże.

P' ■)l i a

* Najnowsze zegarki kieszonkowe z muzyką 
cuszkiem 45 cent.

* Najnowsze egipskie zegarki prorocze 45 cent.
Najnowsze paryskie zegarki Montmartre z łań. 1 złr.
Też same pięknie wykonane złr. 1'50, 2.
Zegarek kieszonkowy z chińskiego srebra, jak praw­

dziwe srebro złr. 3, 4.
Zegarek kieszonkowy z chińskiego złota, jak praw­

dziwe złoto złr. 4, 5.
Cylinder srebrny z- regulat. sekund, złr. 10, 12, 14. 

„ z chińsk. złota z plaskiem szkłem złr. 10, 12.
Zegarek sreb. Savonette z podw. kopertą złr. 16,18,20. 

„ z chiris. złota „ „ „ „ 12,14,16.
Srebrne zegarki kotwicowe złr. 16, 18, 20, 22.

Savonette zlr. 20, 22,-25, 28.

złr. 16, 18, 20, 22.
Remontoar z chińskiego złota (do naciągania bez 

kluczyka) złr. 12, 14, 16, 18.
Srebrny pozłacany lub angiel. chronometer z chiń­

skiego złota złr. 10, 12, 14, 16, 18.
Złote zegarki damskie z emalią lub bez tejże, złr. 

25, 30,- 35. ^
Złote zegarki męzkie złr. 35, 40, 45, 60, 235.
Najnowsze zegarki balansowe, najpiękniejsza i naj­

modniejsza rzeez do każdego salonu. Te zegary 
balansowe są zegarami na etażerkę, a utrzymują 
się w ruchu nie przez wahadło, tylko przez 2ch 
huśtających się jco 8 dni do naciągania. Cena 20 złr.

Budziki Juliette, dokładna kopia budzika wieży Ju ­
liette w Paryżu, obudzają w dowolnym czasie. 
Sztuka 5 złr. (własny wyrób).Srebrny Remontoar (do naciągania bez kluczyka)

Prócz tego są do nabycia stosunkowo tanio wszelkie rodzaje ZEGARÓW ŚCIENNYCH, SALO­
NOWYCH i ZEGARKÓW iDESZONKOWYCH.

5 lat poręczenia za każdy zegarek, chociażby najmniejszej luartości.
* Oznaczone gwiazdką zegarki są nowym wynalazkiem przezemnie samego; nie są to idące ze­

garki, lecz są bardzo zmyślnie urządzone. (133-',0-10)
Za, złoto chińskie poręczam piśmiennie 10 lat i m usi takowe zaiusze zatrzymać farbę złota. 

Przesyłka także na prowincyę za zaliczką lub poprzedniem nadesłaniem kwoty,

Elixir, Proszek, Pasta do z§bów (opia! 
B e t l m n a .

Są to wyborne środki do utrzymania trwałoś: 
zębów. Nadzwyczaj przyjemnej woni i smaku leczł 
puchliny twarzy, wzmacniają mięśnie dziąsłowe, \ 
trzymają czystość i białość zębów, zapobiegają p ń  
ehnimiu i uśmierzają najgwałtowniejszy ból zębów.

W P a r y ż u  w aptece p. M c t l i i i n ,  Faubour 
St. Denis, 90, — w K r a k o w i e  w aptece p. T r a i l  
c z y ń s k i e g o  pod Koroną w Rynku głównym, - 
we L w o w i e  w aptece p. l i l k o l a s i * l i i * .

(1830-35-53)

Przez
aptekę pod Murzynami

(Mohrenapotheke) w M o g m r c y i  można otrzj 
mać darmo naukową rozprawę-Prof. Dra Sampson 

o użyciu
Pigułek Gokowych Nr. I, II i II
(1 pudełko 2 złr., 6 pundełek 10_ złr. w. a.) przeci' 
chorobom organów oddechowych i trawienia, układ* 
nerwowego i przeciw ogólnym i szczegółowym osłt 
bieniom, jak również o bardzo dobrych własnościac 
słynnego powszechnego środka indyjskiego Cof 
z Peruwii. .

Główne składy na Austryę-Węgry utrzymują: 
H n u l i n e r  w.Wiedniu, am Hof. .1 . v . T i i i - o ł  
w Peszcie i J. Fui’St w Pradze. (752-9-20)

Czcionkami Drukarni Leona Paszbmtłdegc, Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef Łakocińsld.


